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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t ? .

a m i  ej s e o w a :  
rocznie . . . .  32 K I ń w ierćroczn ie  8 K —  h. 
półroczn ie  . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie  . 
półrocznie.

mi e  j s e o  wa:
24 K I ó w ieróroczn ie  . . 8 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„P rze w odn ik  na ukow y I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą :i pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew odnik"  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
s wyjątkiem dni poświąteeznyeb.

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — B iura  R edakeyi i A dm inistraeyi 
ulica C zarnieckiego 1. 10. — E k spedyeya  miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — L isty  na leży  frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty,
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P a t e n t  C e s a r s k i

z d n i a  28 l i s t o p a d a  1913

w sprawie zwołania Sejmu krajowego 

G a l i c y i .
My Franciszek Józef Pierwszy  

* ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ,
Król Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
cyi. Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Illiryi; 
Król Jerozolimy etc.; Arcyksiążę Austryi; 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salzburga, S ty ry i, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio­
grodu; Margrabia Moraw; Książę Górnego 
i Dolnego Śląska, Modeny, Parmy, Piacen- 
cyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cieszy­
na, Friaulu, Raguzy i Zadaru; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- 
ny; Margrabia Górnych i Dolnych Łużyc i 
tv Istry i; Hrabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Bregencyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu, 
Kotaru i Marchii W endyjskiej; Wielki Wo­
jewoda województwa Serbii i t. d. 
wiadomo czynimy:

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem zwołany

H A J O T A .

P I E R Z C H L I W E  D Z IE C K O .

Na świecie, jak wiadomo, różne bywa­
ją czasy. Złe, dobre, najgorsze i najlepsze. 
Wprawdzie tych najlepszych ludzie nigdy 
ocenić nie umieją, a o najgorszych powta­
rzają uparcie, że są, gdy już dawno minęły, 
ale to inna rzecz.

Były jednak niegdyś, niesłychanie, ba­
jecznie dawno takie czasy, które dziś nazwa­
libyśmy nijakiemi. Trwały krótko i to było 
całe szczęście, inaczej bowiem ludzkość by­
łaby wymarła z nudów i oblepiającej dusze 
jak galareta dziwnej mdłej beztroski.

Nic ich bardzo nie smuciło i nic bar­
dzo nie radowało. Wszyscy okuliści (boć na 
ślepotę już za czasów Tobiasza leczono) prze­
rzucili się do innych zajęć, nikt bowiem nie 
cierpiał na oczy, które nie znały co to łzy, 
ani mgła wzruszeń, lecz patrzyły przed sie­
bie jasno, wyraźnie i... tępo.

Ludzie byli krótkowidzami, nie czując 
lego, gdyż brak było pomiędzy nimi takich, 
którzy wzrokiem sięgali by w dal i wskazy­
wali innym to, czego tamci dostrzedz nie 
Mogli.

Nie była to przecież najdziwniejsza ce­
cha tych dziwnych czasów.

Najdziwniejsza polegała na tem, że lu­
dzie nie znali młodości. Z dzieci stawali się 
odrazu osobami dojrzałemi, w tem znaczeniu, 
ze już o żadnym rozwoju duchowym nie było 
rnowy. Byli spokojni, zrównoważeni, trzeźwi; 
?bce im były wszelkie porywy i śmiałe ro­
jenia, co drwią z rzeczywistości, a sercom 
rozkosznie bić "każą, i przeżywali w tym wie­
ku średnim, szarym, długie lata; poczem 
Przychodziła nagła starość, niedołęstwo zu­
pełne i wnet potem śmierć.

Jednakże trafiali się w owych czasach 
pczeni, którzy twierdzili, że taki bieg życia 
jest anormalny i że młodość nawiedza owych 
łudzi we właściwym czasie, tylko w niebga-

zostaje na dzień 5 grudnia 1913 do jego 
ustawowego miejsca zebrania.

Dan w Naszem stołecznem i rezyden- 
cyjnem mieście Wiedniu, dnia 28 listopada Ty­
siącznego Dziewięósetnego Trzynastego, a Na­
szego Panowania Sześćdziesiątego Piątego 
Roku.

Franciszek Józef w. r.
S t i i r g k h  w. r. G e o r g i  w. r.
H o c b e n b u r g e r w .  r. H e i n o l d  w. r. 
F o r s t e r  w. r. H u s s a r e k  w. r.
T r n k a w .  r. D ł u g o s z  w. r.
S c h u s t  e r  w. r. Z en  k e r  w. r.

E n g e l  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
października b. r. nadać najmiłościwiej kon­
sulowi, doktorowi praw Karolowi B e r  to ­
n i  em u  w Sofii, order Żelaznej Korony III. 
klasy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej starsze­
mu inspektorowi straży skarbowej I. klasy, 
Franciszkowi R a d z i k o w s k i e m u  we Lwo­
wie, krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó­
zefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23

mych, zrodzonych ze związków apatycznych 
i jakby musowych, niema jakichś wewnętrz­
nych haczyków nazywających się wyobraźnią 
i zapałem a potrzebnych do pochwycenia 
młodości za jej lotne skrzydła i przytrzyma­
nia w duszy i ciele, ale ogół nie wierzył te­
mu i wzruszał obojętnie ramionami.

„Co nam po młodości" — mówiono — 
„co byśmy z nią robili? Młodość, jak o niej 
głoszą podania, miała być bardzo piękną, 
ale i bardzo niebezpieczną epoką życia. Po­
pełniane w niej błędy mściły się na całej 
przyszłości, a największa liczba samobójców 
składała się z młodzieży obojej płci, co do­
wodzi, że ten zachwalany skarb musiał im się 
dawać porządnie we znaki".

Tak mawiali ludzie czasów nijakich, 
przeplatając swe dowodzenia ziewaniem. Prócz 
owej garstki uczonych, nie było też komu 
spierać się z nimi, a i tamci wypowiedziaw­
szy swoje przekonania nie zadawali sobie 
trudów apostolstwa.

Wogóle dyskutowano jak najmniej, ską­
piąc słów. Mowa ludzka wyjałowioną była z 
wielu określeń, bo nie mogły się upominać 
o nazwę pojęcia, których brakowało. Nie 
znano naprzykład wyrazów : czułość, niena­
wiść, poświęcenie, zdrada i wiele innych.

Nikt pod nikim dołków nie kopał, bo 
dla wszystkich stały otworem szlaki tak 
gładkie, równe i z powodu nieistnienia 
współzawodnictwa jednolite, że każdy szedł 
w szeregu odpowiednim do swego uzdolnie­
nia i sam nie poszturchiwany, nie przyna­
glany innym w drogę nie wchodził. Nie 
zdarzało się też, aby kto popełniał głupstwa 
lub plótł niedorzeczności, które mają tę do­
brą stronę, że można się z nich uśmiać do 
łez.

Nawet kobiety było wstrzemięźliwe w 
sądach i mało się zajmowały losami swoich 
bliźnich, co już samo wystarcza, by ocenić 
jak dalece cudacznymi i nie do wiary wyda­
wać się mogą owe czasy nijakie.

Uroda u tych istot bezbarwnych stano­
wiła sprawę drugorzędną. Łączenie się w pa­
ry było obowiązkowem i każda brzydka czy 
ładna musiała dostać męża, więc dziewczęta 
nie troszczyły się o powaby i nie zazdro­
ściły ich sobie nawzajem.

Tajony antagonizm dwóch płci, czający

października b. r. zezwolić najmiłościwiej 
przyjąć i nosić: radcy ministeryalnemu w 
Ministerstwie robót publicznych, Józefowi 
O p o l s k i e m u ,  cesarsko rossyjski order św. 
Stanisława II. klasy, a dyrektorowi fabryki 
tytoniu w Zabłotowie, Ludwikowi W e g e- 
m a n n o w i ,  krzyż oficerski królewsko rumuń­
skiego orderu „Gwiazda Rumunii".

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał prowizorycznego kierownika seminaryum 
nauczycielskiego męskiego we Lwowie, rad­
cę szkolnego dr. Maryana R e i t e r a ,  dyre­
ktorem tego zakładu.

P. Minister sprawiedliwości w porozu­
mieniu z P. Ministrem spraw wewnętrznych 
uwolnił radcę wyższego sądu krajowego dr. 
Alfreda Ml i n za  z urzędu przewodniczącego 
sądu rozjemczego dla Zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków we Lwowie i sądu 
rozjemczego dla lwowskiego Biura krajowe­
go Powszechnego Zakładu pensyjnego dla 
funkeyonaryuszy i zamianował w jego miejsce 
radcę sądu krajowego Mieczysława R o s s o w -  
s k i e g o  we Lwowie, przewodniczącym po­
wyższych sądów rozjemczych.

Dalej uwolnił P. M inister sprawiedli­
wości radcę wyższego sądu krajowego dr. Jó­
zefa P i ą t k o w s k i e g o  z urzędu zastępcy 
przewodniczącego sądu rozjemczego dla lwow-

się pod różanemi girlandami Erosa, nie istniał 
również. Mężczyźni i kobiety spoglądali na 
siebie, jak na dwie połowy całości, przezna­
czonej do podtrzymania gatunku, po za tem 
nie było pomiędzy nimi żadnego serdeczne­
go łącznika, żadnych namiętnych powikłań. 
Przeniewierstwo małżeńskie i rozwód nale­
żały do owych nieistniejących pojęć tak sa­
mo, jak rozpacz zawiedzionego kochania. Je­
dynie matki umiały rozpaczać nad trumnami 
dzieci, bo przywiązanie macierzyńskie było 
w owych czasach nijakich czemś, co mogło 
się uważać za przeżytek czegoś minionego, 
lub zwiastuna czegoś, co miało dopiero 
przyjść.

W takim stanie rzeczy, pewnej par­
ce małżeńskiej, bardzo długo bezdzietnej, u- 
rodziło się najniespodziewaniej dziecko._

Dzisiaj, pierwszą myślą ludzi, których 
los obdarza potomstwem u progu starości, 
jest troska, czy aby zdołają je  wychować.

Ale rodzice owego dziecka, dalecy od 
radosnych uczuć Zacharyasza i Elżbiety, przy­
jęli to spóźnione błogosławieństwo filozofi­
cznie.

— Skoro przyszło na świat — powie­
dział mąż do żony — to zapewne da sobie 
na nim radę.

A żona powiedziała do m ęża:
— Masz słuszność — czyli słowa, któ­

rych jako żywo dzisiejsi mężowie niezwykli 
słyszeć z ust swoich połowic.

I  zaczęli naradzać się nad wyborem 
imienia dla maleństwa, co nie było rzeczą 
łatwą, ile, że jak się okazało, urodziło się 
ono bezpłciowem ; rodzice zaś nietylko nie 
zamierzali ukrywać tego faktu, lecz przeci­
wnie chcieli, by wszyscy mogli się go odrazu 
domyśleć. Należało więc wybrać imię ni­
jakie.

— Nazwijmy je  Złoto — zaproponowała 
matka.

— Hm! odpowiedział ojciec — lękam 
się, czy takie imię nie da pola do większych 
jeszcze nieporozumień. Wiesz przecież, że na­
sze dziecko nie będzie mogło nigdy wstąpić 
w związki małżeńskie, a gdy zaczniemy na 
nie wołać „Złoto", drzwi nam się nie za­
mkną od swatów. Bo Złoto zawsze i wszę­
dzie jest pożądane, a najbardziej w małżeń­
stwie,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akeyjnyeb i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników S okołowskiego 
we Lw o w ie  ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

skiego Biura krajowego Powszechnego Za­
kładu pensyjnego dla funkeyonaryuszy i za­
mianował radców sądu krajowego dr. Józefa 
L a s z k i e w i c z a  i Maryana M i s i ń s k i e g o  
we Lwowie, zastępcami przewodniczącego po- 
mienionego sądu rozjemczego.

C. k. Namiestnictwo podaje to do pu­
blicznej wiadomości wskutek reskryptu Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 13 
listopada 1913, 1. 7060/V.

Z c. k. Namiestnictwa.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował adjunkta, Tadeusza P a ­
n a s i e w i c z a ,  pocztmistrzem w Stojanowie.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował adjunktkę, Zofię R y c h l i ­
cką,  pocztmistrzynią w Bojanowie.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował ekspedyenta, Wiktora 
M e i s s n e r a  pocztmistrzem w Germakówce, 
a pocztmistrza, Leopolda A l b e r t a ,  przeniósł 
z Germakówki do Sokolik.

Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem kolei żelaz­
nych i Ministerstwem skarbu zatwierdziło 
uchwaloną na walnem zgromadzeniu akcyo-

— Masz słuszność — przytaknęła zno­
wu żona ze spokojnem przejęciem.

I  zamyślili się oboje trochę strapieni.
— Ja byłbym za tem — przemówił po 

chwili ojciec — aby je nazwać Zwyrodnie­
nie. To ściśle określi stan rzeczy i nikt nie 
będzie nam się naprzykrzać, ani mieć do nas 
pretensyi.

Ale tym razem matka zaprotestowała.
— Co też ty mówisz ? — rzekła z taką 

dozą oburzenia, na jaką się zdobyć mogła." 
Spojrzyj tylko, jakie ono prześliczne. Włoski, 
jak wykąpane w słońcu, oczęta, niby dwa 
habry, a usteczka, jak rozłupana wisienka. 
Jestem  pewna, że gdy zacznie uśmiechać się 
i gaworzyć, nie będzie piękniejszego dziecka 
na świecie. To już lepiej nazwijmy je  Bie­
dactwo, bo bądź co bądź, nie wesoło zapo­
wiada mu się życie.

I  przy tych słowach wciągnęła głębiej 
powietrze w płuca, co było embryonem nie 
znanego podówczas westchnienia.

— Wesołość jest zbytkiem, bez które­
go obejść się można — zauważył mąż su­
cho. — Grunt w tem, żeby mieć dostatni i 
spokojny byt i nie doznawać fizycznych do­
legliwości. :

— Masz słuszność — przytwierdziła 
żona po raz trzeci, choć z pewnem waha­
niem i dodała: — Go nie przeszkadza, że 
dziecko nasze pięknieje w oczach, więc daj­
my mu na imię Gacko.

— Gzy chcesz, żeby się niem ludzie 
bawili ? zapytał mąż surowo, a widząc, że 
spuszcza głowę, jakby zawstydzona, rzekł ła­
godniej :

— Niech się tymczasem nazywa po- 
prostu Dziecko. Gdy dorośnie samo sobie wy­
bierze imię, jakie uzna za najstosowniejsze.

I tak się stało. Dziecko rosło i było na­
prawdę tak cudne, że nietylko macierzyńskie 
serce radowało się na jego widok.

Było w niem coś takiego, że ludzie 
procesyami ciągnęli do domu jego rodziców, 
by na nie popatrzeć. I  wtedy matka bywała 
zarzucana pytaniami, czy to jest dziewczyn­
ka, czy chłopak i nieodmiennie, rumieniąc 
się mimowoli, odpowiadała:

— To jest Dziecko.
(Dokończenie nastąpi).



%

naryuszów „ K r a k o w s k i e g o  T o w a r z y ­
s t w a  t r a m w a y o w e g o  w K r a k o w i e ” w 
dniu 6 kwietnia 1918 zmianę statutów tego 
Towarzystwa.

Ministerstwo spraw wewnętrznych za­
twierdziło zmianę statutu Towarzystwa akcyj­
nego: „ A u s t r y a c k i e  T o w a r z y s t w o  a k ­
c y j n e  f a b r y k i  c e m e n t u  p o r t l a n d z ­
k i e g o "  w C i ę ż k o w i c a c h ,  uchwaloną na 
walnem zgromadzeniu akcyonaryuszów tego 
Towarzystwa w dniu 22 stycznia 1913.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 29 
listopada 1913 1. XVII. 9530/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 22 
do 29 listopada 1913 i z dnia 29 listopada 
1913 1. XVII. 9162/155 w sprawie wprowa­
dzania zwierząt i produktów zwierzęcych z 
Bośnii i Hercegowiny, — zamieszczone są 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 1 grudnia.

W dniu dzisiejszym upływa lat 65 od 
chwili, gdy najmiłościwiej panujący nam Ce­
sarz i Król Franciszek Józef objął Tron 
Habsburgów.

Dziedzic nietylko świetnej Korony, lecz 
także przesławnej tradycyi związanej z jej 
blaskiem, stanął Najj. Pan u steru nawy pań­
stwowej jako młodzian i cały też zapał mło­
dości poświęcił skierowaniu owej nawy ku 
wybrzeżom pomyślnego rozwoju.

A jeśli zadanie rządzenia jest wogóle 
najcięższem z tych, jakie śmiertelnym przy­
paść mogą w udziale, to stosunki Austryi 
w r. 1848 przedstawiały szczególnie liczne 
i groźne trudności. Państwo stanęło u prze­
łomu. Było to jakby przesilenie w niebez­
piecznej chorobie i sytuacya wymagała nie­
małej roztropności. Skołatanemu organizmo­
wi należało przyjść z pomocą, należało wy­
prowadzić go z niedomogi ku zdrowiu, ku 
odzyskaniu sił, a nawet ich przymnoźeniu.

Jakoż dzięki niezmordowanej a umie­
jętnej pieczołowitości Najj. Pana, Państwo 
wyszło z ciężkiego przesilenia wewnętrznego 
bez szwanku, owszem zdrowsze i silniejsze, 
niż kiedykolwiek. Ożywcze tchnienie nowych 
prądów okazało się wprost zbawiennym le-

Ikiem. Dopomogło ono Austryi do przeobra­
żenia w państwo nawskróś nowożytne, kon­
stytucyjne. Z szacownej przeszłości utrzyma­
ły się niezachwiane podwaliny, lecz na nich 
stanął gmach nowy, przystosowany do wy­
magań ducha czasu. Uderzyły silniej wszy­
stkie tętna organizmu państwowego świeży­
mi zasilone sokami. Rozwój śmiało postępo­
wał naprzód, znajdując u Najj. Monarchy 
nietylko życzliwą opieką, lecz także zachętę. 
Szerokie myślą obejmując horyzonty, nie od­
wracając ani na chwilę oczu od spraw dzie­
jowych, silną a dobrotliwą ręką poprowadził 
Najj. Pan Monarchię ku wielkim jej celom.

Pomimo, że bieg zdarzeń niejednokro­
tnie stwarzał przeciwności; mimo, źe nieraz 
nad głowami Państwa ciężkie, piorunami 
brzemienne przeciągały burze, nic jednak 
nie zdołało pohamować tego żywiołowego 
rozpędu, jaki znamionuje historyę Monarchii 
z kilkudziesięciu lat ostatnich. Statystyka 
cyframi swemi wprost zdumiewające rzuca 
światło na intenzywność rozwoju i to we 
wszystkich dziedzinach życia państwowego. 
Dziś w wieńcu swej sędziwości spogląda 
Najj. Pan na Państwo co najmniej dwukro­
tnie możniejue i bogatsze od tego, jakie 
przed laty sześćdziesięciu pięciu składało hoł­
dy nowemu Cesarzowi.

A nie będzie w tern chyba żadnej zgo­
ła przesady, jeśli stwierdzimy, że postęp ni­
gdy nie byłby w Monarchii austro-węgier- 
skiej takich osiągnął rozmiarów, gdyby nie 
owe ścisłe węzły dobrotliwej łaski Monar­
szej z jednej strony, z drugiej zaś — czci, 
uwielbienia i wdzięczności, jaką żywią Indy 
dla Tronu i Najw. Osoby Władcy.

Tym uczuciom ludów austro-węgierskieh 
towarzyszy pełen podziwu szacunek Europy 
dla Wielkiego Orędownika pokoju, jak na­
zwano Najj. Cesarza Franciszka Józefa.

W ostatnich zwłaszcza czasach częściej, 
niż kiedykolwiek cześć narodów postronnych 
dla miłościwie nam panującego Monarchy 
szukała sposobności do ujawnienia się. Europa 
przeszła bowiem erę pełną niebezpieczeństw. 
Tłumiona od tak dawna kwestya wschodnia 
wybuchła z całą gwałtownością. I okazało się, 
że nie nadmiar lękliwego usposobienia nasu­
wał owe obawy, jakie wiązały się z przewi­
dywaniem, iż wybuch taki kiedyś nastąpić 
będzie musiał. Gorejący łuną pożogi wojen­
nej Bałkan groził przerzuceniem płonących 
żagwi na dachy Europy. Wyrwały się z pęt 
swych przeciwieństwa interesów i już zda­
wało się, źe lada chwila spadnie na ludz­
kość straszliwa groza orężnej rozprawy wszy­
stkich ze wszystkimi.

Jeśli do tego, mimo wszelkich niepoko­
jących objawów, nie doszło, zasługa to bodaj 
czy nie głównie Najj. Pana. Jego umiarko­
wanie, Jego głębokie poczucie sprawiedliwo­
ści, Jego roztropność 'oszczędziły Europie 
morza krwi i niedoli. Zgodnie z intencyami 
Monarchy dyplomacya austro-węgierska za­
jęła wobec kwestyi bałkańskiej stanowisko 
prawdziwie męskie, energiczne, nie dała się 
jednak porwać namiętności i zaślepieniu, 
czuwając nad tem jedynie, by interesy Pań­
stwa nie doznały ujmy.

Go do naszego kraju, to żywi On szcze­
gólną wdzięczność dla Dostojnej Osoby Najj. 
Pana, Cesarza i Króla Franciszka Józefa. Mieli­
śmy niejednokrotnie sposobność wskazać na tę 
niezwykłą łask obfitość, jakie pod rządami 
Jego Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej 
Mości spłynęły na Galicyę. Także w cza­
sach ostatnich mieliśmy nowe dowody, jak 
szczerze i gorąco zajmuje się Monarcha 
sprawami naszego kraju, jak dokładnie obzna- 
jomiony jest ze wszystkiem, co dzieje się w 
tej części Jego dzierżaw, jak bardzo wre­
szcie zależy Mu na tem, by stosunki u nas 
ułożyły się, jak najpomyślniej.

To też z głębi serc przepełnionych 
przywiązaniem i wdzięcznością ulata dzisiaj 
z serc naszych modlitwa do Pana Zastępów, 
by długo jeszcze zachował najmiłościwiej 
nam panującego Ces. i Króla Franciszka Jó­
zefa I. w czerstwości i krzepkości ku szczę­
ściu podległych Mu ludów.

R e fo r m a  p o d rę c zn ik ó w  s z k o l n y c h.'1
(I.) W artykułach pomieszczonych w 

tem miejscu przed kilku tygodniami wskaza- 
zaliśmy ważne reformy dokonywujące się na 
polu szkolnictwa. Doniosłość ich realna tem 
większa, że poczęły się nie z rozporządzeń 
i zarządzeń, że więc upada samo przez się 
przypuszczenie, jakoby to mógł być wytwór 
sztuczny, oktrojowany, a zatem, jak wszyst­
ko, co zostało narzucone, powierzchowny. 
Zwrot nowy dokonywa się raczej samorzu­
tnie, siłą faktów, płynie ze zrozumienia du­
cha czasu i potrzeb społecznych, a podsyca 
go atmosfera, jaką w kołach nauczycielskich 
wytworzyły nieustanne zabiegi Rady szkol­
nej krajowej o podniesienie poziomu nau­
czania.

Uwagi nasze ilustrowaliśmy kilku naj­
silniej w oko wpadającymi przykładami. Czy­
telnik mógł na tej podstawie wytworzyć so­
bie niejakie wyobrażenie o reformach, któ­
rym poddano nietylko nauczanie, lecz także

*) Zob nr. 251, 252, 253 Gazety Livoiv-
skiej.

środki ku nauczaniu służące. Może też i ge­
neza całego, tak dodatniego ruchu, zarysuje 
się jaśniej, jeśli roztoczymy pogląd na kolej­
ne jego ogniwa, jeśli większą obfitością przy­
kładów zaokrąglimy obraz.

Geneza... Właściwie sięga ona czasów 
wcale odległych, trzeba bowiem o lat bez 
mała 30 wstecz cofnąć się, by dotrzeć do jej 
punktów wyjścia. Ruch nowy zbiega się ści­
śle z rozwojem Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych. Już wśród haseł, jakie przy 
powstaniu pomieściła owa instytucya w swym 
programie, jedno z miejsc pierwszych zajął 
postulat dostarczenia szkołom średnim do­
brych podręczników. Nikt też bardziej nie 
nadawał się do wprowadzenia tej myśli w 
życie, jak instytucya skupiająca w sobie cały 
nasz świat nauczycielski.

Tym sposobem do pracy na wymienio- 
nem polu wzięły się czynniki najodpowie­
dniejsze, bo wyposażone z jednej strony pra­
wem decyzyi co do kierunku nauczania, z dru­
giej zaś strony powołane z mocy pracy swej 
zawodowej do przyobleczenia myśli tam uja­
wnionych w kształty realne. Zawsze też za­
równo na zebraniach i zjazdach Towarzy­
stwa, jak na łamach wydawanego przez nie 
Muzeum  stanowiła kwestya podręczników 
szkolnych, kwestya ich potrzeby i kierunku ich 
reformy, jeden z głównych przedmiotów dy- 
skusyi; zbyteczna zaś wskazywać, ile pożytku 
przynieść może i przynosi ścieranie się opi- 
nij, rzeczowa walka idei, zapłodniająca umy­
sły, popychająca je ku pracy twórczej.

Jeśli wogóle sprawa nauczania leżała 
i stale leży Towarzystwu na sercu, to rozwo­
jowi nauki języka polskiego, jako ojczystego, 
poświęcało ono szczególną troskę, słusznie 
widząc w tem obowiązek nietylko pedagogi­
czny, lecz także obywatelski.

Przodownictwo i kierownictwo przez 
długie lata sprawowali w owej dziedzinie pe­
dagogowie znakomici, a zarazem pierwszo­
rzędni znawcy języka i literatury polskiej: 
Próchnicki i Zawiliński.

Fr. P r ó c h n i c k i  wspólnie z prof. 
W ó j c i k i e m  dostarczyli młodzieży naszej 
„Wypisów polskich" (dla kl. I. i II. szkół 
średnich), na których kształciły się pokolenia 
dziś dojrzewające i dawniejsze, obecnie, jako 
dojrzałe już oddane pracy na różnych polach 
życia.

F. Próchniki opracował również „Wzory 
poezyi i prozy" (dla kl. V.) nadto zaś wspól­
nie ze Stanisławem hr. T a r n o w s k i m  „Wy­
pisy polskie dla klas wyższych" (część n .), 
mieszczące w sobie zarys historyi literatury 
od doby romantycznej, gdy część pierwsza 
tych „Wypisów" (do doby romantycznej), jest 
dziełem hr. Tarnowskiego i prof. Wójcika.

Wszystkim tym pracom patronizowa- 
ło Tow. Naucz. Szk. W., wszystkie też one 
wyszły nakładem Towarzystwa. W stosunku 
do dawnych podręczników stanowiły wymie­
nione książki wielki krok naprzód i rzetel­
nie spełniały — a częściowo dotąd spełnia­
ją  — uiisyę, do której zostały powołane.

Towarzystwo nie poprzestało zresztą na 
podręcznikach.
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WIDMO.
(GEORGES OHNET: „LE REVENANT“).

X.

(Ciąg dalszy).

Gerard odpowiedział:
— Czyż nie złożyłem ci tej wolności 

w twoje ręce, w dniu, w którym oddałem ci 
się duszą i ciałem ? Zależę od ciebie, jestem 
twoim oddanym sługą, ty wiesz o tem. 
I  potrzebujesz tylko dać mi znak, a oddam 
ci całe moje życie, jeżeli tego tobie do szczę­
ścia potrzeba.

Księżna przyciągnęła go do siebie, 
przytuliła się do niego. Ta dumna kobieta 
osłabła nagle.

— Serce moje było zmrożone! Ty mi 
je rozgrzałeś! Ileż -cierpiałam od wczoraj, 
czekając na słowa, które słyszę od ciebie, a 
które mnie uspokoiły w całej p e łn i:

Gerard wziął ją w ramiona żartu jąc:
— Ach ! Zgrzeszyłaś przeciw mnie, pię­

kna księżno. Byłaś niespokojna! A czy masz 
do tego prawo?

— N ie ! — zawołała Betsy z wyla­
niem — i sama siebie oskarżam. Ale żebyś 
wiedział wszystko, co znosić m usiałam ! Na 
tortury mnie brali. Najpierw książę, wczoraj 
wieczorem, z okrutną gwałtownością. A dziś 
rano, ksiądz de Postel z miodową słodyczą, 
jeszcze okrutniejszą! Nareszcie Eliza, która 
płacze i błaga. Głowę można stracić w tych 
starciach, w których każdy za sobą przema­
wia, broni własnych interesów, a we mnie 
mierzy. Bo wszystkie te usiłowania ku mnie

są wymierzone; jestem celem, o który wszy­
stkie pociski się odbijają.

Gerard usunął się nieco od księżnoj i 
przerywając te rekryminacye, zdawał się zde­
cydowany dyskutować praktycznie.

— Słowem, czego chcą oni wszyscy?
— Żebym ciebie porzuciła! A ch ! Mogę 

wszystkiego od nich się spodziewać, jeżeli 
się zgodzę. Utrzymanie mego stanowiska w 
rodzinie, sytuacya w towarzystwie, wszystkie 
pieniądze ile zażądam i pobłażliwość mego 
męża i szacunek mojej córki i rozgrzeszenie 
księdza! W szystko! Wszystko z jednej stro­
n y ! A ty sam jeden z drugiej! T y ! To zna­
czy, moje szczęście!

Gerard zdawał się uderzony temi sło­
wy. Był milczący i zamyślony. A potem 
rzek ł:

— Do lich a! To poważna spraw a!
— Widzisz, że się nie waham!
Oblicze Gerarda mieniło się, było zi­

mne i zamknięte. Oczy zniknęły pod powie­
kami, a uśmiech z twarzy.

Przeszedł się po gabinecie, a potem u- 
siadł w pewnem oddaleniu, przy stole.

— Jednem słowem, książę de la Tour 
d’Avon targ ci zaproponował. Ba, słuchaj! To 
dość zrozumiałe !

— Gerardzie ? — zawołała księżna — 
to ty tak mówisz?

Hrabia nie zrobił żadnego ruchu, żeby 
się zbliżyć. Siedział ciągle na środku pokoju 
i wcale nie zmieszany tem pytaniem odparł:

— Proszę ciebie, bez szerokich ge­
stów, bez wielkich słów! Chodzi w tej chwi­
li o decyzyę co do naszej przyszłości. To za­
sługuje na poważne zastanowienie. Jeżeli kie­
dykolwiek trzeba się wystrzegać działania 
pod pierwszem wrażeniem, to tembardziej w 
takiej okoliczności. Nie można przewidzieć, 
do jakich niedorzeczności może doprowadzić 
chwila uniesienia! Dowiadujemy się o tem 
dopiero, gdy przytomność nam wraca. Lecz 
zwykle za późno. I  nie pozostaje nic innego

tylko narzekanie, a to nigdy do niczego nie 
doprowadza. Trzeba więc, dopóki czas, prze- 
studyować za i przeciw kwestyi i nie decy­
dować się nagle.

Betsy patrzyła na Gerarda bez jednego 
słowa, bez ruchu. A on mówił dalej :

— Widzisz jaka jest moja sytuacya wo­
bec ciebie i jak bardzo jest delikatna. Od­
nosisz się do mnie, abym ci radził. Jakimże 
byłbym człowiekiem, gdybym nie brał pod 
uwagę najdrobniejszych skrupułów, rozstrzy­
gając, co będzie lepiej dla ciebie?

Głosem zmęczonym, jak gdyby o czem 
innem myślała, rzekła:

— Tak, mów dalej, słucham.
Słuchała, ale go już nie rozumiała.

Zrodziła się w niej obawa, która wszelką 
zdolność w niej paraliżowała, Chciała wie­
dzieć, co myślał Gerard, a teraz, drżała, aby 
się nie dowiedzieć. A on mówił z obłudną ob­
fitością słów :

— Uważam ciebie za kobietę wyższą 
pod każdym względem i wyrażam się z całą 
swobodą. Zważmy warunki, które ci ofiaro­
wują. Najprzód i przedewszystkiem, obowią­
zek zerwania z hrabią Gerardem de Rhodes, 
a jako wynagrodzenie, najszerzej idąca amne- 
stya. Przeszłość zapomniana, teraźniejszość 
zapewniona, przyszłość swobodna. A jaki 
majątek! Czy wiesz, ile wart książę de la 
Tour d’Avon? Nie ośmielę się cyfry ci wy­
mienić! Jest olbrzymia!

Ona odrzekła spokojnie:
— To nie czyni na mnie wrażenia. Nie 

to trzeba nam rozpatrywać.
— Wszystko trzeba rozpatrywać, aby 

osądzić zdrowo. Jeżeli nie zgodzisz się na 
ten układ, do którego — trzeba to przy­
znać, stawiają ci złoty most, co ci pozosta­
nie? Odjazd. To znaczy konieczność opuszcze­
nia domu, przeniesienia się do hotelu, lub 
umeblowanego mieszkania, w oczekiwaniu 
chwili, gdy wsiądziesz do pociągu, aby udać 
się do kraju, gdzie twoja obecność będzie

mniej bijąca w oczy, niż w Paryżu. Sama czu­
jesz,  ̂ że niemożliwie byłoby dla ciebie mie­
szkać w mieście, gdzie masz licznych znajo­
mych, wszystkie stosunki światowe, gdzie 
nie będziesz mogła ukazać się w miejscu pu- 
blicznem, żeby nie znaleźć nazajutrz w dzien­
nikach w ten sposób zredagowanego ustępu: 
widziana tam i tam piękna księżna de la 
Tour d’Avon, zawsze elegancka, zawsze po­
dziwiana i t. d.... Zatem, wygnanie ozłocone, 
przyznaję, ponieważ zachowasz obecne swoje 
dochody, lecz w każdym razie wygnanie, 
piękna moja p a n i! Pomyśl nad tem powa­
żnie !

Betsy pragnęła usłyszeć wynik. Dotych­
czas słyszała tylko argumenty.

— Po ślubie mojej córki — rzekła — 
miałam podróżować, jak wiesz o tem. Zamiast 
jechać do kraju, w którym będziesz miał za­
jęcie, pojadę z tobą. Jakaż zmiana by zaszła ?

— Wiele zmian — odrzekł Gerard za­
myślony.

— Jakie?
— Nie wyjedziesz z własnej woli, z mo­

żnością wrócenia, kiedy ci się podoba. Zo­
staniesz, y  pewnej mierze, skazana wolą 
twego męża na banicyę z twojego zwykłego 
towarzystwa i nie przeczuwasz nawet, jakby 
osobistość twoja zmalała, wskutek tego pro­
stego faktu. W mowie osób lubiących zacho­
wywać i przestrzegać formy, nazywa się to 
być] wyrzuconą poza nawias. Ludzie tacy, 
jak my, śmieją się z tego. Nie wiem, czy 
mają słuszność. Nie wyzywa się bezkarnie 
opinii ludzkiej!

Księżna nie mogła się dłużej pohamo­
wać. Nadto cierpiała pod zimnym tuszem re- 
zonowań tego, którego pragnęła widzieć tak 
samo niecierpliwym i zdcydowanym, jak ona.

(Ciąg dalszy nastąpi),



Przed kilku laty nowy plan normalny, 
wydany przez Ministerstwo dla szkół średnich, 
stworzył potrzebę rew izji planu naukowego 
języka polskiego." Potrzebę tg Towarzystwo 
gorąco odczuło i p i e r w s z e  głos zabrało 
w osobnym, sporym dodatku do Muzeum, po­
dając „Materyały do reformy nauki języka 
polskiego11. Znalazły tam pomieszczenie_ gło­
sy wybitnych nauczycieli-polonistów zarówno 
starszego autoramentu, jak i młodszych. 
Oświetliwszy tym sposobem kwestyg wszech­
stronnie, dano podwalinę reformie, której 
wyrazem stały się wydane z ilustracjam i 
wypisy polskie w dwu tomach (dla kl. IV. i 

|V.), w opracowaniu F r. P r ó c h n i c k i e -  
go i dyrektora VI. gimnazjum, a zarazem 
docenta Uniwersytetu lwowskiego, dr. Kon­
stantego W o j c i e c h o w s k i e g o .

Nie zapomniało również Towarzystwo
0 potrzebie nowego podręcznika do historyi 
literatury polskiej w klasach wyższych **)■

Za najlepsze z tego zakresu dzieło, ja­
kie pojawiło s'g w ostatnich czasach, ucho­
dzi słusznie książka Ign. Chrzanowskiego: 
„Literatura Polski niepodległej11. Wprowa­
dzeniu jednak tej książki w naszych szkołach 
średnich państwowych stanęły ważne wzglę­
dy na przeszkodzie. Już same rozmiary dzie­
ła czynią je  nieprzydatnem dla wspomniane­
go celu, a metoda traktowania przedmiotu 
nazbyt często odbiega od kierunku wskaza­
nego naszymi planami szkolnymi. Oceniając 
wszakże znakomitą wartość dzieła. Towarzy­
stwo odniosło się do autora z prośbą, by po­
zwolił przystosować swą pracę do potrzeb 
naszego szkolnictwa, uzyskawszy zaś _ zgodę, 
weszło w porozumienie z dr. K. Wojciechow­
skim i jemu poruczyło owo zadanie.

Jakże wywiązał się lwowski pedagog 
ze swej misyi?

Pobieżne zaraz przejrzenie zmusza nas 
przyklasnąć nietylko wyborowi dzieła, lecz 
także jego adaptacji, a dokładne przestudio­
wanie książki umacnia w nas tę opinię. Dłu­
goletnia praktyka nauczy cielska _ dr. Wojcie­
chowskiego wycisnęła tu wyraziście swe pię­
tno. Widać odrazu, że ją wykonał ktoś, kio 
wie doskonale, co na tym stopniu dać trzeba
1 można. Wielką zaletą książki są gęsto roz­
rzucone pytania, wystosowane wprost znako­
micie. Korzyść z nich dla nauki ogromna: 
W wielu wypadkach ochronią one ucznia od 
poddawania się narzuconym, na wiasnem 
przekonaniu nieopartym sądom, a udzielą mu 
tej przyjemności, jaką każdemu myślącemu 
indywiduum sprawia myślenie samodzielne.

W nowych „Wypisach11 uwzględniono 
też nowe zdobycze nauki. Dość wspomnieć
0 wskazaniu np. na znaczenie Biernata z Lu­
blina, pomijanego przez dawne podręczniki 
literatury zupełnem milczeniem. Dołączony 
spis osób, o których w dziele jest wzmianka, 
okaże się niewątpliwie bardzo pożądanym, 
jak pożądane są ilustracje, co prawda, za 
skąpo nieco rozsiane. Podane tu podobizny: 
Stronicy Psałterza floryańskiego, drzeworytu 
przedstawiającego Bakałarza Uniwersytetu J a ­
giellońskiego", druku polskiego „Ojcze nasz11
1 „Zdrowaś M arya“ z r. 1475 i t. p. wzbu­
dzą niezawodnie przy nauce wielkie zajęcie.

Sprawy krajowe.
(Przedłożenie Wydziału krajowego w sprawie

połączenia Podgórza z Krakowem).
□  Podjęte przez Repzezentacyę miasta 

Krakowa przed dziesięciu laty starania utwo­
rzenia Wielkiego Krakowa, gorliwie i wy­
trwale prowadzone, a ze szczególną życzli­
wością popierane przez Sejm, wstępują obe­
cnie w stadyum definitywnego urzeczywi­
stnienia. Po przeprowadzeniu ścisłych badań 
i obszernych studyów przyszła Reprezentacja 
miasta Krakowa już w r. 1903 do przekona­
nia, że aby zapewnić lniastu Krakowowi dal­
szy rozwój, konieczną jest rzeczą przyłączyć 
doń wszystkie gminy otaczające to miasto. 
Projekt ów, obejmujący wcielenie do miasta 
zarówno sąsiednich gmin wiejskich i obsza­
rów dworskich, jak i miasta Podgórza, po­
parł Sejm w r. 1904, polecając Wydziałowi 
krajowemu przeprowadzenie w tym celu ro­
kowań tak z gminą miasta Krakowa, jako- 
też z temi w pobliżu Krakowa leżącemi gmi­
nami, których połączenie z miastem Krako­
wem okaże się pożądane.

Tak Wydział krajowy, jak i Reprezen- 
tacya m. Krakowa, przystępując do wykona­
nia tego dzieła, przyjęły za zasadę, że połą­
czenie gmin winno nastąpić na podstawie 
dobrowolnych układów i zgodnych uchwał 
Rad gminnych, oraz Rady miejskiej krakow­
skiej.

Na podstawie takich umów, przyłączo­
nych zostało do Krakowa w latach 1910 i 
1911 drogą osobnych ustaw, kilkanaście gmin 
i obszarów dworskich.

Przyłączenie miasta Podgórza do Kra­
kowa, wobec odpornego stanowiska Reprezen-

**) J. Chrzanowski i K. Wojciechowski. 
Wypisy polskie. Część pierwsza. We Lwowie 
nakładem Tow. Naucz. Szk. Wyższ. 1913.

tacyi miasta Podgórza, której trudno było 
oswoić się z myślą utraty samodzielności — 
zostało na razie odłożone. Zaniechane je­
dnak być nie mogło, gdyż Podgórze, wrzy­
nając się w obręb rozszerzanego Krakowa i 
związane z Krakowem licznymi najżywotniej­
szymi stosunkami, samą siłą tych stosunków 
połączenie tych dwóch dwóch miast czyniło 
koniecznem i ten akt inkorporacji stanowi 
najistotniejszą część podjętego dzieła.

Podgórze zostaje połączone z Krako­
wem i w tym kierunku wniesie Wydział kra­
jowy na najbliższej sesyi do Sejmu przedło­
żenie z projektem ustawy, normującej to po­
łączenie.

Przedłożenie Wydziału krajowego opar­
te jest przedewszystąiem na zupełnem poro­
zumieniu i ostatecznej ugodzie, zawartej mię­
dzy Reprezentacjami miast Krakowa i Pod­
górza w kwietniu b. r. Po pomyślnem ukoń­
czeniu tych rokowań wdrożył Wydział kra­
jowy i pośredniczył w pertraktacjach mię­
dzy reprezentantami miasta Krakowa i po­
wiatu wielickiego; Ze względu bowiem na 
doniosłe skutki, jakie w gospodarstwie po- 
wiatowem musi wywołać wyłączenie z okrę­
gu powiatu wielickiego miasta Podgórza, za­
możnej gminy miejskiej, która dotąd party­
cypowała w znacznej mierze w ponoszeniu 
wydatków powiatu, zachodzi niezbędna po­
trzeba, jeśli już nie zupełnego powetowania, 
to przynajmniej złagodzenia uszczerbku w 
dochodach, jakiego ztąd powiat wielicki do­
zna. Jakkolwiek niema ani prawnej, ani u- 
stawowej podstawy do żądania od gminy 
miasta Krakowa świadczeń za ubytki w do­
chodach powiatu na rzecz powiatu wielickie­
go, to jednak Sejm, powodując się względa­
mi słuszności, już w poprzednich ustawach 
inkorporacyjnych uznał, iż ze strony miasta 
Krakowa należy się powiatom pewna pomoc 
dla złagodzenia, względnie usunięcia utru­
dnień w adm inistracji powiatowej, wywo­
łanych wyłączeniem znaczniejszego okręgu z 
powiatu.

Starania Wydziału krajowego o dopro­
wadzenie do porozumienia pomiędzy gminą 
miasta Krakowa a Radą powiatową co do 
formy i wysokości pomocy gminy krakow­
skiej dla powiatu wielickiege; nie odniosły 
skutku, a obie strony pozostawiły w tym 
względzie decyzję Sejmowi.

Dla wyjaśnienia stanu rzeczy, Wydział 
krajowy stwierdza, że z wyjątkiem niezna­
cznych subwencyj dla kilku zakładów w Pod­
górzu i utrzymywania nieznacznym kosztem 
dojazdu kolejowego w Bonarce, Rada powia­
towa w Wieliczce nie ponosiła żadnych ofiar­
na rzecz Podgórza, natomiast dochodu z do­
datków z Podgórza, z wyjątkiem 9 prc- do­
datku zastrzeżonego ustawą drogową na utrzy­
manie dróg miejskich, używa na cele reszty 
powiatu.

W projekcie ustawy Wydział krajowy 
wynagrodzenie powiatu wielickiego normuje 
w ten sposób, iż gmina miasta Krakowa obo­
wiązana jest przejąć na siebie wobec fundu­
szu krajowego obowiązek gw arancji opro­
centowania sumy 60.500 kor., tworzącej część 
pierwotnej sumy 150.000 kor., której opro­
centowanie, jako części kapitału zakładowego 
kolei lokalnej Wieliczka-Myślenice-Mszana 
dolna, poręczyła Rada powiatowa wielicka. 
Nadto obowiązaną będzie gmina miasta Kra­
kowa wypłacać Reprezentacyi powiatowej w 
Wieliczce w pierwszych 25 latach po przej­
ściu miasta Podgórza pod zarząd Rady miej­
skiej i magistratu miasta Krakowa, w ratach 
kwartalnych z dołu corocznie po 44.000 kor.

W umowie zawartej między Reprezen­
tacjami m iast Krakowa i Podgórza pomie­
szczono między innymi warunek, iż gmina 
miasta Krakowa przyrzeka dołożyć starań, 
aby miasto Podgórze wyłączone zostało z 
okręgu wyborczego, do którego obecniG na­
leży i aby tworzyło w razie połączenia z 
Krakowem wspólnie z dzielnicami prawo- 
brzeżnemi miasta Krakowa osobny okręg wy­
borczy miasta Krakowa, wybierający do Rady 
państwa jednego posła.

Gmina miasta Krakowa zobowiązuje się 
dalej dołożyć starań, aby miasto Podgórze 
przy reformie krajowej ordynacyi wyborczej 
otrzymało osobny mandat sejmowy i by Pod­
górza nie łączono w jeden okręg wyborczy 
z innemi miastami, lub dzielnicami miasta 
Krakowa.

Miasto Podgórze zastrzegło sobie, aże­
by przez 4 lata terytoryum jego pozostało 
poza linią akcyzową. Przyznano dalej mie­
szkańcom Podgórza pewne ulgi przy wyko­
nywaniu ustawy budowlanej, obowiązującej 
w mieście Krakowie.

Statut miasta Krakowa, .zmieniony zo­
staje w dalszym ciągu w tym kierunku, iż 
skład Rady miejskiej powiększony zostaje o 
16 członków, których wybierać będą wybor­
cy Podgórza, a także jednego członka prezy- 
dyum. Prezydyum składać się ma w przy­
szłości z prezydenta i 3 wiceprezydentów 
(dotychczas było ich dwóch).

Termin, w którym terytoryum miasta 
Podgórza przejdzie pod zarząd Rady miej­
skiej i magistratu w Krakowie wyznaczyć ma 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym.

Namiestnictwo zarządzi wówczas, aby 
w miejsce władz państwowych, właściwych 
dotychczas dla miasta Podgórza, czynności 
odnośne objęły władze, właściwe dla miasta 
Krakowa.

Gmina miasta Krakowa zobowiązała się 
utworzyć w Podgórzu ekspozyturę magistra­
tu na wzór starostwa, a nadto zobowiązała 
się dołożyć starań, aby siedziby urzędów pań­
stwowych w Podgórzu dziś istniejących, a to 
starostwa, urzędu podatkowego i sądu powia­
towego, nadal w Podgórzu pozostały.

Wydział krajowy wnosi wkońcu, aby 
Sejm uchwalił rezolucję, wzywającą Rząd do 
uwolnienia od należytości skarbowych podań 
sądowych i uchwał hipotecznych w sprawie 
przeniesienia nieruchomego majątku gminy 
miasta Podgórza na rzecz gminy miasta Kra­
kowa.

W dalszej rezolucji wzywa się Rząd, 
aby utrzymał dzisiejszy wymiar podatku do- 
mowo-czynszowego w gminie miasta Podgó­
rza, do miasta Krakowa przyłączyć się ma­
jącej, w uwzględnieniu okoliczności, że na 
teiytoryum miasta Krakowa podatek domo- 
wo-czynszowy został po myśli ustawy z r. 
1905 stopniowo obniżony do poziomu stopy 
podatku domowo-czynszowego w gminie Pod­
górze.

K R O N I K A .
Lwóio, 1 grudnia.

K alendarz.
W t o r e k  (2 grudnia):
Balbiny. — Szalisława. — Awdyja. 
Wschód słońca o godzinie 7’03 rano, za­

chód słońca o godzinie 3-25 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie +  7 stopni Cel.

— Dyrektor kolei państwowych radca 
Dworu Rybicki powrócił z Wiednia i z dniem 
dzisiejszym objął urzędowanie.

— Z c. i k. arm ii. Zamianowani zo­
stali : Podpułkownik Karol Hroch z 2 dyw. 
ciężkich hańbie komendantem 20 p. dział pol­
nych; podpułkownik Jan Romer z 11 p. haubic 
poln. komendantem 32 p. dział polnych; pod­
pułkownik Ferdynand Radl z 5 p. dział polnych 
komendantem 6 dyw. ciężkich haubic; major 
Maksymilian Muller z 10 dział poln. komen­
dantem 2 dyw. ciężkich haubic; major Wawrzy­
niec Dobringer z 3 p. dział polnych komendan­
tem 11 dyw. artyleryi konnej; major Karol 
bar. Ripp, nadkompl. w 14 p. drag., przydzie­
lony do komisyi asenterunkowej remont nr. 3, 
prezesem tej komisyi.

Srebrny krzyż zasługi z koroną otrzymał 
podoficer rachunkowy I. klasy 1 dyw. trenu 
Karol Olma.

Srebrne krzyże zasługi otrzymali sier­
żanci: Ignacy Kotowicz 40 pp. i Jerzy Medwig 
95 pp., oraz podoficerowie rachunkowi I. klasy: 
Mikołaj Łoziński 58 pp. i Abraham Gelber 
95 pp.

Wojskowe odznaki zasługi II. klasy dla 
oficerów otrzymali: Najd. Arcyks. Franąjszek 
Ferdynad, generał kawaleryi i admirał, ‘■gene­
ralny inspektor siły zbrojnej; Najd. Arcyks. 
Leopold Salvator, generał broni, generalny in­
spektor kawaleryi; generałowie kawaleryi: 
Edward Bohm-Ermolli, komendant I. korpusu
i Dezydery Kolossvary, komendant XI. korpusu;
generał piechoty Herman Colard, komendant 
twierdzy w Przemyślu; generałowie-porucznicy 
Karol Kuk, komendant twierdzy w Krakowie 
i Szymon Scliwerdtner, komendant 5 dywizji 
piechoty.

— Kancelarya sejmowa oznajmia, że 
bilety na pierwsze posiedzenie w piątek, 5
b. m., tudzież na wszystkie późniejsze posie­
dzenia wydawane będą w dniu odnośnego po­
siedzenia od godziny 9 do 10 przed połu­
dniem.

— Z Uniwersytetu. P. Jan Welecki, au- 
skultant sądowy rodem z Rzeszowa, otrzymał 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 1 grudnia 
lektor Uniwersytetu M. Mesuse: „Stenografia 
Oz. I .“ (z demonstr.). Sala mineralogii Zakładu 
chemicznego Długosza 6. Początek o godzinie
7 wieczorem.

— Miastowe biuro sprzedaży b ile­
tów kolejowych w K ołom yi. Z dniem 15 
z. m. otwarte zostało ponownie biuro sprzeda­
ży biletów jazdy c. k. kolei państwowych w 
Kołomyi w lokalu filii drogueryi firmy Eusta­
chy Turzański, położonym w Rynku pod 1. 46.
W biurze tern będą sprzedawane w dniach po­
wszednich od godz. 9 rano do godz. 1 po po­
łudniu i od godz. 3 po południu do godz. 8 
wieczorem, w święta i niedziele od godz. 9 
rano do godz. 11 przed południem bilety jazdy
do stacyj c. k. kolei państwowych bez ograni­
czenia, do stacyj zaś obcych kolei stosownie 
do istniejących taryf, po scenach tyehsamych, 
jak i w kasach kolejowych.

Równocześnie zaprowadza się w drogue­
ryi tej samej firmy w Rynku pod *1. 10 a sprze­
daż biletów jazdy, jakoteż ekspedycję pakun­
ków i psów z przystanku Kołomyja Rynek do 
wszystkich stacyj i przystanków kołomyjskich 
kolei lokalnych przy pociągach w miarę po­
trzeby kursujących, a znosi się natomiast do­
tychczasową ekspedycję z tego przystanku za 
opłatą w pociągu.

— Towarzystwo polskiego Instytutu  
pedagogicznego w Krakowie odbędzie walne 
zgromadzenie dnia 7 b. m. o godz. 5 po połu­
dniu w sali tamtejszego Towarzystwa techni­
cznego (ui. Straszewskiego 1. 28).

— Ubogim  podczas zim y, takim, któ­
rym wstyd nie pozwala wyciągnąć dłoni o ja ł­
mużnę, a którzy wśród niedostatku tulą się 
zziębnięci w swoich nieopalanych siedzibach, 
pospiesza z pomocą od kilkudziesiątek łat, rok 
rocznie, komitet rozdawnictwa zupy rumfor- 
dzkiej, Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 
(męskiego) przez udzielanie tym nieszczęśliwym 
codziennie ciepłej, pożywnej, a obfitej strawy. 
Niestety brak funduszów uniemożliwia komite­
towi rozwinięcie swego działania w sposób tak 
wydatny, jak tego wymaga smutne, opłakane 
położenie naszych biednych. Głownem źródłem 
dochodu, z którego czerpie komitet rozdawni­
ctwa zupy fundusze na ten cel, stanowi od 
wielu lat ofiarność publiczna. Komitet odzywa 
się do szczodrej, znanej ofiarności mieszkańców 
naszej stolicy, do dotychczasowych ofiarodaw­
ców i dobrodziei, z gorącą prośbą o łaskawe 
datki na ten cel.

Wspomnienie, że udzielenie tego datku 
otrze niejedną łzę, da możność niejednej bie­
dnej rodzinie posilić się przynajmniej raz na 
dzień, w zimnych miesiącach ciepłą strawą, 
niechaj będzie pobudką dla serc litościwych, 
do składania licznych ofiar na ten cel zbożny.

Podczas ubiegłej zim y rozdano ubogim  
4782 porcyj zupy i 4782 porcyj chleba.

Łaskawe datki na ten cel przyjmują fir­
my: J. DreUer i Synowie, plac kapitulny 2, 
Knczabiński, ul. Kopernika 9, Motylewski i 
Krzyszkowski, hotel George’a, plac Maryacki 
i L. Solecki, ul. Batorego. Złożone datki znaj­
dą potwierdzenie w łamach dzienników.

— K om itet e. k. galicyjskiego To­
warzystwa gospodarskiego będzie pośredni­
czyć, podobnie jak w latach poprzednich, w 
sprzedaży po cenie znacznie zniżonej nasion 
roślin włóknistych, t. j. oryginalnego nasienia 
lnu inflandzkiego z Rygi i Pernawy i doboro­
wego nasienia konopi krajowych. Chcący ko­
rzystać z tego pośrednictwa winni nadesłać za­
mówienia do komitetu za pośrednictwem Rad 
oddziałów, względnie Spółek liandlowo-rolni- 
czych z dolcładnem oznaczeniem gatunku na­
sienia , podaniem miejsca zamieszkania, po­
czty, stacyi kolei i dołączeniem zadatku: koron 
80 od beczki, względnie 100 hal. od garnca 
lnu pernawskiego, koron 24-50 od worka, 
względnie 80 hal. od garnca rygskiego, koron 
15 od 1 etm., względnie 15 hal. od kilograma 
nasienia konopi, do 15 stycznia 1914 r. najda­
lej. Zamówień zbiorowych bez imiennego wy­
szczególnienia pojedynczych reflektantów, jako­
też zamówień bez zadatku, wreszcie zamówień 
nadesłanych po wyznaczonym terminie nie bę­
dzie komitet przyjmować pod żadnym warun­
kiem. Nałeżytośó brakującą pobierze komitet 
przez pocztę, względnie przez kolej przy roze­
słaniu zamówionej ilości nasienia.

— Konkurs. Celem nadania począwszy 
od roku szkolnego 1913/14 sześciu stypendyów 
z funduszu naukowego dla młodzieży narodo­
wości ruskiej w kwocie rocznych 210 kor. roz­
pisało c. k. Namiestnictwo konkurs z termi­
nem do wnoszenia podań najpóźniej do dnia 
1 stycznia 1914. O te stypendya mogą się 
ubiegać młodzieńcy narodowości ruskiej, uczę­
szczający na wydział prawa lub filozofii Uni­
wersytetów państwowych. Podania, zaopatrzone 
w metrykę urodzenia, świadectwo ubóstwa, 
stwierdzające dokładnie - stosunki majątkowe 
i rodzinne kandydata, świadectwo frekwentacyi 
i świadectwo kollokwialne, ewentualnie świa­
dectwa z odbytych egzaminów państwowych, a 
co do petentów z pierwszego roku studyów 
także świadectwo dojrzałości, należy wnosić w 
terminie konkursowym do c. k, Namiestnictwa 
za pośrednictwem dziekanatu właściwego wy­
działu Uniwersytetu. Podania wniesione po 
upływie terminu konkursowego lub nienależy­
cie udokumentowane, nie będą uwzględnione.

— Wybór uzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej w Krośnie z grupy gmin 
wiejskich rozpisało Prezydyum e. k. Namiest­
nictwa na dzień 17 stycznia 1914.

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

— Otwarcie krajowej wystawy k ili­
mów odbędzie się w niedzielę, dnia 7 b. m., 
o godzinie 11 przed południem w salach In­
stytutu technologicznego we Lwowie przy ul. 
Bourłarda 1. 5.

— Przewodnik po wystawie kilim ów  
wyjdzie niebawem z druku. Zawiera on za­
sadnicze omówienia kilimkarstwa, jego prze­
szłości, teraźniejszości i przyszłości, a na które 
złożyły się artykuły pp. prof. Bratkowskiego,

„Gazeta Lwowska11 z dnia 2 grudnia 1913.
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dyrektora Olszewskiego i kustosza miejskiego 
Muzeum przemysłowego Stronera.

Praca nad urządzeniem wystawy jest w 
pełnym toku.

— Z kolei. Z dniem 30 z. m. zniesiono 
na liniach kolei państwowych skrócony czaso­
kres załadowania i wyładowania węgla i koksu.

— Na konkurs szerm ierczy, który od­
będzie się w sobotę 6 b. m. w Kole lit. arty- 
styeznem, zarezerwowane są dla członków Koła
1 ich rodzin miejsca na balkonie po 1 kor. 
Bilety w sekretaryacie Koła odebraó należy do 
piątku wieczora.

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem
2 b. m. otwarta zostanie przy urzędzie poczto­
wym w Baryszu koło Monasterzysk (powiat 
Buczacz) stacya telegraficzna z ograniczoną służbą 
dzienną.

— Dla 85-letniej staruszki Zofii Gol.
wdowy po wybitnym publicyście i działaczu spo­
łecznym, złożyli w Administracyi Gazety Lwow­
skiej, pp.: P. W. z Zabłotowa 5 kor., N. N. 
z Limanowej 4 kor.

A  Zgubiono : pulares, zawierający 140 
kor. w banknotach, kilka koron drobną monetą 
i rozmaite rachunki kupieckie.

A  Nagły zgon. Na placu św. Ducha za­
chorowała w sobotę wieczorem nagie jakaś ko 
bieta w średnim wieku, ubrana po miejsku i 
upadła na bruk. Przeniesiono ją do bramy gma­
chu krajowej dyrekcji skarbu, gdzie niebawem 
zakończyła życie. Zwłoki po spisaniu protokołu 
przez komisyę sanitarno-policyjną odstawiono 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

Jak następnie stwierdzono, zmarła nazy­
wała się S. Eeif i była rodem z Źurawna.

A  Dorobiły się  w Prusach. W so­
botę złosiły się w tutejszej policyi dwie siostry 
Eozalia i Stefania Tomaszewskie z prośbą o 
przytułek i odesłanie szupasem do Kut, gdyż 
nie mają pieniędzy na dalszą drogę w powro­
cie z Prus, gdzie przez jakiś czas pracowały. 
Obie stosownie do życzenia, odesłane zostaną 
szupasem do gminy przynależności.

A  Kronika policyjna. W sobotę oskar­
żono w policyi dwie służące: Aleksandrę Wo- 
ronowską i Filomenę Janicką za kradzież ro­
zmaitych rzeczy na szkodę służbodawców i 
ucieczkę ze służby.

Na dworcu w Starem Siole skradziono p. 
Karolowi Momie futro z popielic z kołnierzem 
z białych krymskich baranków, wartości 1000 
koron.

Do mieszkania p. Antoniny Sośnickiej 
przy ul. Zdrowie 1. 12 włamał się wczoraj ja ­
kiś złodziej i skradł 100 kor. gotówką, oraz 
kilka sztuk garderoby męskiej i damskiej.

Sklepik L. Fischera przy ul. Gródeckiej 
otworzyli w sobotę po południu złodzieje i 
skradli 40 kor. oraz rozmaite towary korzenne.

W sobotę aresztowano w ulicy Zamarsty- 
nowskiej notowanego złodzieja Józefa Kiczurę, 
który będąc w podpitym stanie, groził nożem 
przechodniom.

(A) Samobójstwo. Wczoraj w połu­
dnie powiesił się na haku w mieszkaniu swem 
przy ul. Pełczyńskich 20-letni Leonard Ma­
słowski, abituryent szkoły realnej. Zwłoki od­
stawiono do kostnicy Zakładu medycyny sądo­
wej. Powód samobójstwa nieznany.

(A ) Nagłą śm iercią zmarł wczoraj Mi­
chał Dychur, portyer Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. Przyczyną śmierci był udar serca.

(A ) Kasę wertlieim owską z pieniędzmi 
wynieśli złodzieje wczoraj wieczorem z mieszka­
nia Izaka Eisensteina, kupca, przy ul. Sakra- 
mentek.

(A ) Z Izby sądowej. Dziś przed tutej­
szym trybunałem sądu przysięgłych toczy się 
rozprawa karna przeciw Pawłowi Karpowi, pa­
robkowi z Kulikowa, oskarżonemu o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała. W bójce, po we­
selu w Kulikowie, ugodził on flaszką w głowę 
rówieśnika swego Pawła Potorejkę, zranił mu 
twarz i wybił lewe oko.

(A) Strzał w czasie bójki. Niejaki 
Stanisław Wrzos bijąc się ze swoim kolegą, 
chciał go przebić nożem. Cios został odparty, 
natomiast kolega ów strzelił do Wrzosa z re­
wolweru i przestrzelił mu rękę. Wrzosa odwio­
zło pogotowie ratunkowe do szpitala powsze­
chnego.

(A ) W skutek n ieostrożności. Stra­
żnik akcyzowy paląc wczoraj pod maszynką spi­
rytusową w koszarach straży na rogatce Łycza­
kowskiej, podstawił pod maszynkę, której bra­
kło jednej nóżki, patron karabinowy. Przez 
rozgrz’anie się, patron eksplodował i pokaleczył 
trzech strażników, z tych dwu: Marcina Pię- 
kosza i Maryana Kochańskiego dość ciężko. 
Opatrzyło ich pogotowie ratunkowe.

(A) Śm ierć w tram waju. Dziś przed 
południem w wozie tramwayowym w ul. Żół­
kiewskiej zmarł nagle na udar serca jadący w 
towarzystwie swojej żony 38-letni Jan Koło- 
drub, nauczyciel ludowy z Eemenowa. Zwłoki 
odstawiono do Zakładu medycyny sądowej.

— Zmarł: we Lwowie, August Zatwar- 
nicki, adjunkt fabryki tytoniu, w 27 r. życia.

— Znowu m ilionow y zapis. Były 
właściciel cukrowni „Zbiersk" i fabryki sukna 
w Kaliszu, prezes dyrekcyi Tow. kredytowego 
miejskiego i ochotniczej straży pożarnej w Ka­
liszu, p. Emil Eepphan, zapisał, jak donoszą

pisma warszawskie 200.000 rb. na budowę 
gmachu szkół elementarnych i 300.000 rb., 
na budowę szpitala w Kaliszu, tj. 1,250.000 
kor. razem.

Poprzednio straż ogniowa otrzymała od 
swego prezesa zapomogę w sumie kilkunastu 
tysięcy rubli.

— Fałszywe banknoty 5 0  koronowe 
pojawiły się w obiegu w Grazu.

— Głowę kobiety, odciętą od tułowia 
jakiemś ostrem narzędziem, wyłowiło w so­
botę — jak donoszą z Rjeki — kilku rybaków 
z Chioggi.

— Cholera na W ęgrzech. W miejsco­
wościach Torontal-Ujvar i Felsó-Elemer stwier­
dzono po jednym wypadku cholery.

— Śm iertelny wypadek. W Buda­
peszcie najechał dnia 29 z. m. wóz ciężarowy 
na automobil w którym siedzieli architekt 
Józef Yida i jego znajomy Maurycy Eidely. 
Vida trafiony dyszlem wozu ciężarowego w 
pierś, poniósł śmierć na miejscr, towarzysz 
zaś jego odniósł ciężkie obrażenia.

— Samobójstwo złodzieja kolejowe­
go. Z Budapesztu donoszą: Na liniach węgier­
skich kolei państwowych, szczególnie w pocią­
gach pospiesznych, dokonano w ostatnich cza­
sach całego szeregu kradzieży kieszonkowych, 
wskutek czego detektywi policyjni jeździli po­
ciągami nocnymi. Przed kilku tygodniami zau­
ważył pewien detektyw na linii Hatvan-Mi- 
skolcz elegancko odzianego mężczyznę, który w 
podejrzany sposób kręcił się koło jednego ze 
śpiących pasażerów. Wezwał go przeto, by się 
wylegitymował. Gdy nieznajomy okazał kartę 
Związku kolejowego, opiewającą na nazwisko 
dyrektora generalnego Ralfa Lindaua, puszczo­
no go wolno. W sobotę pewien detektyw spo­
tkał tego samego mężczyznę w pociągu pospie­
sznym idącym do Ejeki, a ponieważ wydał się 
mu podejrzanym, sprowadził go nastacyiDom- 
brovar do pokoju inspekcyjnego żandarmeryi. 
Gdy detektyw na chwilę opuścił pokój, aby 
przynieść walizkę nieznajomego, ten dobył na­
gle rewolweru i wystrzałem skierowanym w u- 
sta pozbawił się życia. Przy samobójcy znale­
ziono kilka banknotów 100-koronowych i kartę 
kolejową opiewającą na nazwisko Lindaua. Przy­
puszczają, że ma się do czynienia z międzyna­
rodowym złodziejem kolejowym.

— Trzęsienie ziem i. Dnia 26 z. m. 
odczuto dość silne trzęsienie ziemi w Eivie nad 
jeziorem Garda, które trwało kilka sekund.

— Sprawa Bogdana hr. Ronildera. 
Dzień piątkowy nie przyniósł ciekawszych mo­
mentów; uzupełniano szczegóły dawniejszych 
zeznań, zdobyty jednak materyał nie przyczynił 
się w niczem do rozwiązania tragicznej tajemni­
cy pokojów umeblowanych Zawadzkiego.

Nastąpił moment, który pod względem 
napięcia trzeba zaliczyć do najwybitniejszych 
w tym olbrzymim procesie.

Powstaje p r o k u r a t o r  i odzywa się 
mniej więcej w słowach następujących:

— Mam honor zameldować Izbie, że 
przed chwilą złożono mi protokół wywiadu po­
licyjnego, dokonanego przez władzę policyjną 
w magazynie ogrodniczym Piotra Maciaczka 
przy ulicy Świętokrzyskiej 1. 19. Proszę Izbę
0 dołączenie do akt sprawy tego protokołu i 
książki handlowej, wziętej z magazynu powyż­
szego, oraz o wezwanie dwóch nowych świad­
ków: Piotra Maciaczka i jego pracownika Wi­
ktora Gronkiewicza, że d. 10 maja 1910 r. 
podsądny Eonikier w magazynie wymienionym 
osobiście nabył „bukiet fiołków".

W sali wielkie poruszenie. Izba bada pro­
tokół, następnie przechodzi on do rąk rzeczni­
ków powództwa cywilnego, wreszcie do ławy 
obrończej.

O b r o n a  niezwłocznie protestuje przeciw 
temu nowemu dokumentowi, dowodzącemu, że 
podczas pracy w sali sądowej odbywa się dru­
ga poza jej ścianami. Wyraża ździwienie, że 
proponowani są nowi świadkowie, a tymcza­
sem już jest w tej chwili wiadome, co oni ze­
znawać będą.

E z e c z n i c y  p o w ó d z t w a  c y w i l n e ­
go replikują, że przed kilku dniami, zanim 
zdecydowano przesłuchanie świadka Suslikowa, 
obrona drobiazgowo zapoznała sąd i stronę 
przeciwną z treścią tego zeznania, zawartą w 
telegramie, nadesłanym przez Suslikowa i od­
czytanym przez jego obrońców". Pomimo to stro­
na oskarżająca nie protestowała przeciw zbada­
niu świadka.

Po gorącej polemice obu stron postano­
wiono przesłuchać nowych świadków.

Z dalszego ciągu rozprawy otrzymaliśmy 
z Warszawy następująaą depeszę:

O b r o ń c y  zażądali przesłuchania rzeczo­
znawcy w celu ustalenia stopnia wykształcenia
1 znajomości języka polskiego owej osoby, któ­
ra wysłała z Łodzi przekaz pocztowy na 75 
rubli, aby zapłacić czynsz za pokoje Zawadz­
kiego. Sąd przychylił się do tego żądania.

Hr. E o n i k i e r  skarżył się, że eskor­
tujący go oficer przeszkadza mu w rozmowie 
z obrońcą.

Agent bezpieczeńsiwa S i e w i e r s k i  o- 
świadczył, że go przedtem nie przesłuchiwano. 
Ponieważ protokół jego przesłuchania jest pod­
pisany przez sędziego śledczego, obrońcy za­
żądali powołania na świadka sędziego śledcze­
go, ale sąd żądaniu temu odmówił.

Świadkowie Kr e o z me r ,  Ł y p a c e w i c z ,  | 
T r ę b i e k i  i K o r s a k  przedstawili charakter j 
hr. Eonibiera w świetle korzystnem.

Świadków M a c i a c z k a  i G r o n k i e w i ­
cza przesłuchano na żądanie prokuratora co do 
bukietu fiołków. Pierwrszy z nich zeznał, że nie 
wie o niczem, drugi, że przed zbrodnią męż­
czyzna słusznego wzrostu z monoklera kazał 
pewnemu listonoszowi zanieść kwiaty na ul. 
Marszałkowską 1. 112. Pan ten był podobny 
do hr. Ronikiera, ale świadek nie może po­
wiedzieć z wszelką pewnością, że był to on 
właśnie.

Liczba skrzynek pocztowych na 
lis ty  jest do pewnego stopnia miarą ruchu 
wśród ludności, a zatem także i jej kultury.
Z dat zebranych przez światowe Towarzystwo 
pocztowa w'ypada, że najwięcej, bo 155.766 
skrzynek pocztowych na listy mają Niemcy. 
Po nich idą Stany Zjednoczone z liczbą 144.640. 
Wszystkie inne państwa mają mniej niż po
100.000 skrzynek na listy. I tak mają ich 
Francya 79.724, Indye angielskie 75.083, Anglia 
71.986, Austro-Węgry 69.503, Japonia 67.694. 
Po nich w dalekim odstępie idą Włochy z 
39.767, Rossya z 31.714, Szwajcarya z 13.472, 
Dania z 11.981, Belgia z 11.143 skrzynkami. 
Wszystkie inne kraje mają mniej, niż po 10.000 
skrzynek pocztowych na listy. I tak mają ich 
Hiszpania 9005, Holandya 6210, Portugalia 
6135, Norwegia 5271, Rumunia 4797, Afryka 
południowa 4026, Bułgarya 3333, Argentyna 
2600. Spis ten kończą Persya z 17 i Abisynia 
z 6 skrzynkami. To są suche liczby, jeżeliby 
jednak porównać je z liczbą ludności właści­
wych państw i odnieść do liczby głów przypa­
dających na skrzynkę pocztową, toby różnice 
w różnych państwach wystąpiły o wiele jaskra­
wiej. Tak n. p. ogromna Eossya ma zaledwie 
2 i pół do 3 razy więcej skrzynek, niż drobne 
w porównaniu do niej Szwajcarya, Dania i 
Belgia.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 29 listopada 1913. Godzina 
5 po południu. Ropa: a) marka borysławska 
na grudzień 8 63 do 8'66 koron, kurs końcowy 
8 63 koron. Usposobienie spokojne.

Kronika prowincyonalna.

§ L i e y t a c y a .  Dnia 5 grudnia o go­
nie 9 rano odbędzie się w magazynach towaro­
wych na stacyi w Samborze publiczny prze­
targ niepodjętych towarów.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Włościanin 
Andrzej Grys z Lipnicy dolnej, powiatu bocheń­
skiego, jadąc wozem naładowanym drzewem 
przewrócił się wraz z wozem i zginął na 
miejscu.

§ W P a c z o ł t o w i c a c h  p o d  K r z e s z o ­
w i c a m i  żandarmerya znalazła onegdaj ciężko 
rannego wachmistrza rossyjskiego Jołkimono- 
wicza, który w celach szpiegowskich konno 
przejechał granicę i w odległości 12 kim. wje­
chawszy na skały, runął z koniem w przepaść. 
Ciężko rannego przewieziono do szpitala woj­
skowego w Krakowie.

Kronika zagraniczna.

* Bur za .  Na morzu Czarnem szaleje 
wielka burza. Ruch okrętowy przerwany.

* P i e r s z y  r o s s y j s k i  o k r ę t  r a t u n ­
k o wy .  W dokach putiłowskich — jak dono­
szą z Petersburga — spuszczono wczoraj na 
wodę pierwszy zbudowany w Rossyi okręt ra­
tunkowy, przeznaczony do wydobywania zato­
pionych łodzi podwodnych. Nowy statek nazy­
wa sią „Wołchow".

* D ż u ma .  Z Uralska donoszą: Do 28 
listopada zachorowało 307 osób na dżumę, 
zmarło z tego 272. Ogniska infekcyjne poło­
żone są o 200 wiorst od Uralska.

N o®  I M o - f  tysljczi
I. Koncert galic. Tow. muzycznego

odbędzie się w niedzielę, dnia 7 grudnia o godz. 
pół do 1 w południe. Bilety dla członków Tow. 
wydaje kancelarya (Chorążczyzna 1. 7 II. p.) 
w godz. 10 — 1 i 4 — 7. Bilety dla publiczno­
ści są do nabycia w księgarni Gubrynowieza i 
Syna (plac Kapitulny).

(as) IX . Salon doroczny. Wczoraj przed 
południem otwarto w salach naszego Towarzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych doroczną wy­
stawę jesienną, która, aczkolwiek nie imponu­
jąca, przynosi wiele bardzo interesujących i 
cennych dzieł. Z pomiędzy obrazów zwraca 
uwagę kapitalny portret p. Sozańskiego, malo­
wany przez Malczewskiego. Jest to jedna może 
z najlepszych rzeczy portretowych ostatnich 
czasów krakowskiego mistrza.

Ponadto wystawili swoje obrazy: Z. Al- 
binowrska, J. Baszek, K. Bisky, W. Błocki, A. 
Broszkiewioz, M. Chmielowska, Z, Ćwikliński,

B. Czedekowski, E. Doręgowrski, M. Dulębianka, 
E. Dziubaniukówma, S. Fabijański, J. Fałat, 
S. Gałek, J. Gumowski, W. Gutowski, K. Hoff­
mann, K. Homolacs, S. Janowski. B. Rychter- 
Janowska, A. Karpiński, S. Klimowski, S. Ko­
rzeniewski, W. Korzeniowska, B. Kudewiez, H. 
Kulczycka, L. Kwiatkowski, K. Łotocki, M- 
Malski, A. Mann, A. Markowicz, E. Niewia­
domski, J. Nowotnowa, M. Olszewski, G. Pd" 
lati, J. Rembowski, M. Reyzner, A. Salvarani, 
M. Sozański, A. Stefanowicz, K. Świeciński, A. 
Terlecki, N. Wandruszka, J. Warehałowski, <!• 
Wodyński, W. Wodzinowski, M. Wywiórski, 
S. Kamocki.

Z rzeźb przedewszystkiem wyróżniają si? 
doskonałe naprawdę głowy Z. Kurczyńskiego i 
bardzo dobre, miłe figurki bronzowe dr. Wi- 
twickiego. Prócz tych wystawili rzeźby: J- 
Chmielińska, K. Chodziński, A. Madejski, G. 
Makowski, R. Szwedzicki.

O wystawie napiszemy jeszcze obszer­
niej — na razie zaznaczamy, iż urządzono ją 
skromnie, jednak dobrze.

Sprawy konserw atorskie: Grono kon­
serwatorów Galicyi wsch. nalistopadowem swem 
posiedzeniu powzięło następujące uchwały: 1) 
poprzeć petycyę zarządu synagogi w Przemyślu 
o subwencyę krajową na konserwacyę tego za­
bytku ; 2) wziąć udział przez swego delegata
w dochodzeniach tyczących się regulacyi miasta 
Brzeżany; 3) przyspieszyć sprawę przeniesienia 
cerkwi drewnianej z Białokiernicy do Olejowa;
4) zgodzić się na umieszczenie telefonu wojsko­
wego na górze zamkowej w Haliczu pod wa­
runkiem, że cypl góry zamkowej wraz z ruina­
mi zamku nie zostanie przez to uszkodzony;
5) przedłożyć Wydziałowi krajowemu sprawo­
zdanie z użycia subwencji na konserwacyę 
murów fortyfikacyjnych klasztoru Bazylianów 
w Krechowie, którą wykonano w myśl instrukcyi 
Grona; 6) uczynić wypłatę trzeciej raty subwen- 
cyi na konserwacyę synagogi w Złoczowie za­
leżną od usunięcia samowolnie wykonanej, bar­
barzyńskiej polichromii stiuków.

Nastąpiły komunikaty prof. dr. Hadaczka: 
Koło Glinian, w niwie Dąbrowa odkryto szczątki 
mamuta, oraz wyroby krzemienne człowieka pa­
leolitycznego. Wykopalisko to może mieć bar­
dzo doniosłe znaczenie dla prehistoryi wscho­
dniej Europy i zachodzi konieczna potrzeba po­
czynienia poszukiwań na większej przestrzeni 
przy udziale archeologa.

PP. Łączyński i Nikorowicz donieśli p- 
konserwatorowi, że w Ulwówku (pow. Sokal) 
w czasie kopania kartofli odkryto przedhisto­
ryczne cmentarzysko szkieletowe i urnowe. W 
grobach szkieletowych znaleziono 5 szkieletów 
z głowami zwróconemi na południe, a przy nich 
bransolety miedziane, guziki, kolczyki i liczne 
naczynia. P. Nikorowicz przyrzekł ułatwić Gro­
nu poszukiwania z przyszłą wiosną. Jestto 
wykopalisko z epoki przedchrystusowej, tego 
samego typu, co cmentarzyska w Czechach, Ja­
sionowie i Wysocku.

Wreszcie uehwalono podziękować staro­
stwu w Radzieehowie za ocalenie od zagłady 
mogiły historycznej z Józefowie.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś w poniedziałek, 1 grudnia, „Pra­
wdziwa miłość", komedya, Roberta Brac- 
ca. — We wtorek, 2 grudnia, (nowość) „Po­
cieszny małżonek", operetka Ed. Eyslera. Abo­
nament Nr. 14. — W środę, 3 grudnia, „Po­
cieszny małżonek". — We czwartek, 4 gru­
dnia, „Pocieszny małżonek". — W piątek, 
5 grudnia, po południu „Makbet", tragedya 
W. Szekspira. — W piątek, 5 grudnia, o go­
dzinie S'15 wieczorem Koncert Yssaya.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We wtorek, 2 grudnia, „W szponach ży­
cia", dramat Knuta Hamsuna. — W środę, 3 
grudnia, „Pani prezesowa", krotochwila M. He- 
nnequin’a i P. Yebera. — We czwartek, 4 
grudnia, „W szponach życia", dramat Knuta 
Hamsuna. — W piątek, 5 grudnia, „Pani pre­
zesowa", krotochwila M. Hennequin’a i P. 
Yebera.

Z tw ó rc zo ś c i R a b in d ra n a th a  T a g o r y .

(Dokończenie).
Oto przekład jego :

Na brzegu rzeki samotnej, gdzie ro­
sną zioła wysokie, zapytałem jej : „Dzie­
wico, dokąd idziesz, osłaniając płaszczem 
lampę twą zapaloną ? Dom jest mój 
ciemny i smutny, daj mi światło twoje!" 
Ona podniosła swoje oczy czarne i spoj­
rzała na mnie wśród zmroku. „Idę ku 
rzece — odpowiedziała — aby powie­
rzyć lampę moją prądowi jej, w chwili, 
kiedy dzień zgaśnie na zachodzie". I  zo­
stałem sam wśród ziół wysokich i go­
niłem wzrokiem za wątłym płomykiem, 
co bezpożytecznie oddalał się z prądem.



5
W milczeniu ciemności nadchodzą­

cych zapytałem je j:  „Dziewico! wszy­
stkie już światła płoną, dokąd idziesz 
z lampą twoją? Dom mój jest ciemny 
i smutny, daj mi światło twoje". Ona 
podniosła na mnie swoje oczy czarne i 
stała zadumana. „Przybyłam — rzekła 
wreszcie — ofiarować mą lampę skle­
pieniu niebios". A ja pozostałem sam, 
spoglądając, jak bezpożytecznie płonie 
jej lampa w przestrzeni.

W ciemności, bez księżyca półno­
cnego, zapytałem jej : „Dziewico, czego 
szukasz z lampką, przytuloną do serca 
twego ? Dom mój jest ciemny i smu­
tny, daj mi światło twoje". Ona zatrzy­
mała się w zamyśleniu, spojrzała na 
twarz moją w ciemnościach i rzek ła : 
„Przynoszę lampę moją, aby nią uświe­
tnić święto". A ja  pozostałem, patrząc, 
jak jej mała lampka ginie bez pożytku 
w powodzi świateł.
Pomysł przytoczonego poematu przypo­

mina tak żywo ewangieliczną przypowieść o 
pannach mądrych i głupich, a równocześnie 
drugą, o robotnikach, stawiających się do 
pracy w różnych porach dnia, że trudno 
oprzeć się wrażeniu, iż poeta hinduski, u- 
wieńczony tegoroczną nagrodą Nobla, czer­
pał obficie naukę, nietylko z poetów chrze- 
ściańskiej cywilizacyi, ale też wprost z ksiąg 
chrześciaństwa. Prawie pewności pod tym 
względem nabiera się, kiedy się spotyka w 
twórczości jego ślady nie już chrześciańskiej 
formy, ale chrześciańskiego wprost ducha, jak 
n. p. tam, gdzie mówi o śmierci. Jeszcze z 
pojęciami hinduskiemi dałoby się pogodzić 
radosne połączenie życia i śm ierci:

Niechaj wszystkie nuty weselne zło­
żą się na mój śpiew ostatni, niechaj 
w nim będzie radość, która każe tań­
czyć po świecie dwom siostrom bliźnia­
czym : życiu i śmierci, radość, która przy­
bywa z burzą, wstrząsając wszystkiem, 
co żywe i zmuszając je do śmiechu, ra­
dość, która cicha, ze łzami swemi kła: 
dzie się na czerwonym lotusie rozkwi­
tłym boleści i radość, która rzuca w 
pył wszystko, co ma, a niedba o resztę. 
Tak samo nie tworzyłoby jeszcze dys- 

sonansu, spokojne, prawie pokorne, oczeki­
wanie śmierci, o której mówi w hymnie do 
n ie j :

Śmierć, służebnica Twoja jest u drzwi 
moich. Przebyła morza nieznane i przy­
nosi wezwanie Twoje do domu mego. 
Noc jest czarna i serce moje drży, ale 
wezmę lampę moją i drzwi jej otworzę 
i jak gościa ją powitam. Bo Twoja to 
posłanka stoi na progu moim.
Ale już całkiem nie hinduskie, lecz 

żywcem z etyki chrześciańskiej, dalekie od 
wszelkiej nirwany, są następujące słowa:

Kiedy z końcem dni żywota mego 
śmierć zapuka do drzwi moich, ofiaruję 
jej całe żniwo dni jesiennych i nocy 
letnich, wszystko ziarno i wszelki owoc 
życia mojego.
Wszystkie te poezye jednak mało mają 

obrazowości i patos ich daleki jest od ser­
decznego ciepła. Jedno i drugie pojawia się 
dopiero tam, gdzie Rabindranath Tagore mó­
wi o dziecku. To są najlepsze, ze stanowiska 
europejskiego, jego rzeczy, bo wynikające wi­
docznie z głębi jego przekonania, skoro 52- 
letni ten dzisiaj poeta jest w swojej ojczy­
źnie założycielem pewnego rodzaju sekty, któ­
rej zadaniem jest, aby dziecku było jak naj­
lepiej. To też zbiera wszystkie barwy nieba 
i ziemi, aby odmalować wdzięk dziecka śpią­
cego, a wszystkie czułości napełniają serce 
jego, kiedy bawi się z niemowlęciem i po­
daje „jego rączkom chciwym" zabawki lub 
słodycze. Jest nawet jeden wiersz jego, w 
którym przedstawia świat w ten sposób, 
jakby wszystko się na nim działo po to tyl­
ko, aby dzieci mogły igrać na wybrzeżu mor- 
skiem :

Na wybrzeżu światów nieskończonych 
dzieci się gromadzą. W górze niebo 
bezbrzeżne stoi nieruchome, a woda 
niespokojna burzy się i wzdyma. Na 
wybrzeżu światów nieskończonych, wśród 
okrzyków i podskoków,, dzieci się gro­
madzą.

Budują zamki z piasku i bawią się 
muszelkami pustemi. Ładują liście na 
swoje statki i z uśmiechem puszczają 
je w dal niezmierną. Dzieci bawią się 
na wybrzeżu światów nieskończonych.

Nie umieją ani pływać, ani zarzucać 
sieci. Poławiacze pereł zanurzają się, 
kupcy odpływają na swoich okrętach, 
podczas gdy dzieci zbierają żwir nad­
brzeżny i napowrót go rzucają. Nie szu­
kają skarbów ukrytych i nie umieją za­
rzucać sieci.

Morze się podnosi radością wielką, 
blado lśni uśmiech wybrzeża. Pale 
śmiercionośne dzieciom śpiewają nieja­
sne ballady, jak matka, kołysząca swe 
niemowlę. Morze bawi się z dziećmi i 
blado ślni uśmiech wybrzeża.

Na wybrzeżu światów nieskończo­
nych dzieci się gromadzą. Burze krążą 
po niebieskich bezdrożach, okręty się 
rozbijają na morzu, śmierć się czai, a

dzieci się bawią. Na wybrzeżach świa­
tów nieskończonych jest wielkie zbio­
rowisko dzieci.
Takim jest tegoroczny laureat nagrody 

Nobla w świetle swoich własnych poezyj 
lirycznych. Wchodzi z nim niezaprzeczenie 
wiele świeżości. Ale dobrzeby było, abyśmy 
pijąc ją z jego czary, nieupijali się jego na­
pojem aż do przecenienia go i abyśmy pa­
miętali, że z nim w znacznej części pijemy.... 
swoje własne wino.

W. Dajbroioski.

Bank krajowy zniżył z niem 28 b. m. 
oprocentowanie od oskontu weksli prywa­
tnych r a  6 l/gprc., od weksli stowarzyszeń 
na 6 prc. i od pożyczek gotówkowych na 
By^prc., pozostawiając oprocentowanie od lo- 
kacyj gotówkowych na książeczkach wkład­
kowych, asygnatach kasowych i rachunkach 
bieżących bez zmiany.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z Londynu donoszą: Najd. Arcy­

książę F r a n c i s z e k P e r d y n a n d i  Księżna 
Zofia Hohenberg odjechali wczoraj o godz. 9 
rano ze stacyi Charing Cross. Na dworcu ze­
brali się na pożegnanie:, ambasador austro- 
węgierski Mensdorff z członkami ambasa 
dy, generalny konsul austro-węgierski, lord 
Loth w zastępstwie królestwa angielskich, 
kuryer królewski, członkowie kolonii austro- 
węgierskiej i w. i.

Przed odjazdem z ziemi angielskiej 
Najd. Arcyksiążę i Jego Małżonka jeszcze 
raz wyrazili się z zachwytem o pobycie w 
Anglii.

Z Brukseli zaś donoszą: Najd. Arcyks. 
Franciszek Ferdynand z Małżonką przybyli 
tu wczoraj o godz. 4-41 po południu z Lon- 
dynu.

Na dworcu powitał ich król Albert, 
który też towarzyszył Gościom do pałacu.

Wieczorem wyjechali Najd. Arcyksiążę 
z Małżonką z Brukseli w dalszą podróż.

=  W węg. I z b i e  m a g n a t ó w  inter­
pelował P. Molnar w sprawie użycia straży' 
parlamentarnej w Delegacyach.

Hr. Tisza uzasadniał prawomocność u- 
życia straży parlamentarnej także w Delega- 
cyaeh.

=  Do węg. B. kor. donoszą z Zagrze­
b ia : Wczoraj pojawiło się r o z p o r z ą d z e ­
n i e  K o m i s a r z a  K r ó l e w s k i e g o ,  zno­
szące zarządzenia, wydane B kwietnia 1912, 
mianowicie wyjątkowe zarządzenia co do pra­
sy i co do prawa o stowarzyszeniach i zgro­
madzeniach.

Korresp. Wilhelm  podaje, że złożenie 
przysięgi przez nowego bana Chorwacyi dr. 
Skerlecza odbędzie się d. 2 b. m.

=  Ze S a v e r n e  (Zabern), w Alzacyi, 
donoszą o przykrych zajściach. W mieście 
tem onegdaj po ukończeniu gimnastyki wra­
cali oficerowie do domów. W tem kilka osób 
cywilnych poczęło wykrzykiwać. Oficerowie 
kazali, aby patrol aresztował cywilnych. 
Wkrótce zebrał się wielki tłum. Ponieważ 
nie było pod ręką żadnego urzędnika policyi, 
straż wojskowa z bronią w ręku wyruszyła 
bijąc w bębny z koszar i wezwała tłum do 
opuszczenia ulicy, grożąc użyciem białej broni. 
Tłum rozproszył się. Gdy jednak niebawem 
znów poczęto się gromadzić, straż wojskowa 
ponownie opróżniła ulice; czynnych było 
kilka patrolów. Aresztowano 26 osób, między 
innemi prokuratora państwa. O godz. 9 na­
stał spokój.

Biuro Wolfa dowiaduje się z kompe­
tentnego źródła, że w sprawie tych zajść 
będą wdrożone dochodzenia.

Rada miejska uchwaliła rezolucyę, w któ­
rej energicznie protestuje przeciw bezpodsta­
wnemu aresztowaniu 80 spokojnych obywa­
teli przez patrol wojskowy i przeciw zatrzy­
maniu wszystkich uwięzionych przez noc, 
mimo sprzeciwu władz cywilnych, w podzie­
miach koszar. Rezolucyę tę przesłano tele­
graficznie kanclerzowi, namiestnikowi, pru­
skiemu ministrowi wojny i prezydyum par­
lamentu niemieckiego.

=  Premier rossyjski K o k o w c e w  wy­
jechał do Liwadii.

■ =  Z powodu rozłamu w grupie so- 
cyalno-demokratycznej D u m y  r o s s y j -  
s k i e j  powstaje nowa grupa pod nazwą „so- 
cyalno-demokratycznej frakcyi robotniczej", 
złożona z 6 posłów pod wodzą Malinow­
skiego.

=  Z zakresu s p r a w  b a ł k a ń s k i c h  
donoszą:

Król Karol rumuński przyjął wczoraj 
w Bukareszcie austro-węgierskiego posła hr. 
Czernina na posłuchaniu. Uroczysta audyen- 
eya, na której poseł wręczy królowi, pisma 
uwierzytelniające, odbędzie się za dni kilka.

„Zielona księga" będzie rumuńskiej 
Izbie deputowanych rozdana we środę.

Majorescu zachorował na anginę i nie 
brał udziału w onegdajszym bankiecie na 
cześć odjeżdżającego ambasadora Szebeki. 
Zastąpił go prezydent senatu.

Król Ferdynand przybył dnia 29 z. m. 
o godz. 7 min. 40 rano do Orsowy osobnym 
pociągiem w towarzystwie pułkownika Stan- 
ciowa, oraz sekretarza swego i świty. Z dwor­
ca udał się król na pokład parowca osobo­
wego „Elżbieta" i o godz. 8 min. 30 odpły­
nął do Lompalanki. Tam witali króla przed­
stawiciele władz i liczna publiczność.

Do dzienników włoskich donoszą z Kon­
stantynopola, że rząd turecki zawarł z Towa­
rzystwem „Societa comerciale italiana Orient" 
umowę w przedmiocie wielkiej operacyi fi­
nansowej, w której idzie o zeskontowanie 
tureckich asygnat państwowych na wiele mi­
lionów franków.

Prezydent tymczasowego rządu w Ales- 
sio, p. Dode Tsoku, przybył onegdaj do Wab­
iony, ażeby użalić się u międzynarodowej ko- 
misyi na Essada baszę. Odpowiedziano mu, 
że będzie musiał być jakiś czas cierpliwy, 
komisya kontrolna w ciągu 10 dni odbędzie 
podróż swą, między innemi przyjedzie do Du- 
razzo i Alessio, wówczas zbada sprawę.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Mianowanie bar. Skerlecza banem Chor­

wacyi.
Budapeszt, 1 grudnia. Dziennik urzę­

dowy ogłosił następujące Najw. Pismo Od­
ręczne Najj Pana do bar. Skerlecza: Kocha­
ny dr. bar. Skerlecz! Na wniosek Mego wę­
gierskiego prezydenta ministrów zwalniam 
Pana ze stanowiska Królewskiego Komisarza 
w Chorwacyi i Sławonii i mianuję Pana ba­
nem Chorwacyi, Sławonii i Dalmacyi.

Franciszek Józef w. r.
hr. Stefan T i s z a  w. r.

Kraków, 1 grudnia. Dziś w południe 
odbyła się promocya sub auspiciis Imperato- 
ris Oskara Haleckiego na doktora filozofii.

Kraków, 1 grudnia. Posiedzenie Rady 
nadzorczej Tow. wzajemn. ubezpieczeń zapo­
wiedziane na 4 i 5 b. m. przesunięto na 3
i 4 b. m., aby umożliwić 10 członkom Rady, 
będącym posłami, uczestniczenie w obradach 
Sejmu.

Kraków, 1 grudnia. Powstała tu Aka­
demia Maryańska, Towarzystwo katolickie ar­
tystyczno-naukowe, którego celem jest pie­
lęgnowanie i rozwijanie nauk i sztuk pię­
knych na wyznaniowych zasadach katolickich. 
Nazwa Towarzystwa nawiązuje do tradyeyi 
t. zw. „Academia Mariana", utworzonej 
w Krakowie w XVIII. wieku przez biskupa 
ks. Jędrzeja Załuskiego.

Kraków, 1 grudnia. Rokowania w spra­
wie nowego cennika drukarskiego chwilowo 
przerwano. Szerzy się pogłoska o możliwo­
ści strajku.

Prognoza na ju tro .
W iedeń, 1 grudnia. Stan powietrza 

na 2 grudnia: G a l i c y a  W s c h o d n i a :  
Pochmurno, deszcz, nieco zimniej, zachodni 
ożywiony wiatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Pochmurno, 
czasem opady, łagodnie, zachodni silnywiatr.

Wiedeń, 1 grudnia. Najj. Pan odwie­
dził dziś przed południem króla hiszpańskie­
go. Po południu odbędzie się obiad na cześć 
króla.

Wiedeń, 1 grudnia. Lotnik Vedrines 
wzniósł się dziś rano i zamierza wylądować 
dopiero w Sofii.

Budapeszt, 1 grudnia. Rząd węgierski 
za pośrednictwem ogólnego Banku kredyto­
wego przekazał Towarzystwu akcyjnemu han­
dlowemu 1,400.000 kor. Towarzystwo złoży­
ło oświadczenie, że niema do rządu żadnych 
pretensyj. __________

Petersburg, 1 grudnia. (Pet. Ag.). 
Komisya prasowa Dumy przyjęła artykuł pro­
jektu ustawy prasowej, który postanawia, że 
wydawnictwa peryodyczne mają być przed­
kładane kontrolującemu organowi władzy 
administracyjnej do poprzedniego obejrzenia. 
Mówcy opozycyjni zarzucali, że przez to przy­
wraca się cenzurę prewencyjną.

Miluza, 1 grudnia. W nowym bazarze 
targowym odbyło się zgromadzenie zwołane 
przez partyę socyalno-demokratyczną dla pro­
testu przeciw zajściom w Saverne. Przyjęto 
jednomyślnie następującą rezolucyę: Zgroma­
dzeni oświadczają, że zdecydowani są bronić 
się wszelkimi środkami, w razie potrzeby 
także ogólnem bezrobociem przeciw dykta­
turze wojskowej w Alzacyi i Lotaryngii, je­
żeli rycbło nie położy się jej kresu.

Paryż, 1 grudnia. Półurzędowo dono­
szą, że okręty bojowe, które mają być zbu­

dowane w r. 1915, będą miały 28.000 do
30.000 tonn pojemności i zaopatrzone będą w 
16 dział 343 milimetrowych.

Rzym, 1 grudnia. Na stacyi Ceccauo 
onegdaj wieczorem wskutek złego ustawienia 
zwrotnicy pociąg ekspresowy Rzym-Neapol 
zderzył się z pociągiem towarowym. Sześciu 
podróżnych i zwrotniczy zginęli, około ■ 20 
podróżnych jest rannych.

Waszyngton, 1 grudnia. (B. Reutera). 
Angielski kontradmirał sir Christopher Cra- 
dock oznajmił admirałowi amerykańskiemu, 
że w skombinowanych operacyach sił mor­
skich obu państw pragnie poddać się jego 
komendzie. Ten nowy dowód przyjaznych 
uczuć i serdecznego współpracownictwa przy­
jęto tu z wielkiem zadowoleniem, zwłaszcza 
wobec tego, że Oradock według starszeństwa 
służby stoi ponad admirałem amerykańskim.

Meksyk, 1 grudnia. (B. Reutera). Z Tam- 
piko donoszą, że miastu zagrażają powstańcy.

Na Bałkanach,
Sofia, 1 grudnia. Dniewnik donosi, że 

następca tronu Borys rzekł do pewnego pro­
fesora w sprawie pogłosek o abdykacyi, iż 
zarówno dla niego samego, jak i dla ojca 
jego pogłoski te były niespodzianką. Książę 
zapewnił, że ojcu jego nigdy nie przyszło na 
myśl porzucić Bułgaryi w obecnych niespo­
kojnych czasach. Król nie pójdzie za głosem 
obcych pragnień, lecz wytrwa na swoim po­
sterunku, w silnem zaufaniu w przyszłość 
Bułgaryi.

sofia, 1 grudnia. Prezydent republiki 
francuskiej Poincarć na prośbę Bułgaryi zgo­
dził się na objęcie urzędu sędziego rozjem­
czego w sporze grecko - bułgarskim co do 
uwolnienia jeńców Bułgarów, pochodzących 
z Macedonii. Rząd grecki zamierzył postawić 
tych jeńców przed sąd, jako „komitadżów", 
chociaż są to regularni żołnierze armii buł­
garskiej. Zgoda prezydenta Poincarego wy­
wołała jak najlepsze wrażenie we wszystkich 
kołach. Sądzą, że interwencya prezydenta 
wpłynie na złagodzenie nietylko tej sprawy, 
lecz i innych spraw spornych, istniejących 
między obu państwami.

Sofia, 1 grudnia. Wrócił tu król F er­
dynand.

Sofia, 1 grudnia. (Ag. bułg.). Wiado­
mość, że gen. Jauffre posiada tekst pisemnego 
rozkazu króla Ferdynanda do gen. Sawowa 
w sprawie zaatakowania Greków i Serbów 
w dniu 29 czerwca b. r. jest nieprawdziwa 
z tej prostej przyczyny, że rozkaz taki wcale 
nie został wydany.

K onstantynopol, 1 grudnia. Zatarg 
turecko-rossyjski prawdopodobnie się zaostrzy 
z powodu śmierci Mustafy. Porta zawiado­
miła ambasadę rossyjską, że Mustafa popeł­
nił samobójstwo. Wiadomo, że uwięziono 
Mustafę jako mordercę Mahmuda Muktara 
boszy. Mustafa schronił się był w konsula­
cie rossyjskim.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 grudnia 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 628'25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 821 -50, Akcye Auglobanku 
338-75, Akcye Unionbanku 595'50, Akcye 
Landerbanku 524-50, Akcye Bankvereinu 
517-—, Akcye Bodencredit 1172-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 620-—, 
Akcye kolei państwowych 704-50, Akcye 
kolei Południowej 104-25, Akcye kolei El- 
bethal — , Akcye kolei Północnej 4880-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —■—, Akcye 
Alpiny 823-—, Akcye Rima Muranyi 648-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2741-—. 
Akcye Fabryki broni 955'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 417-—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1015-—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—. 
Renta majowa 82-55, Austryacka Renta ko­
ronowa 83-15, Węgierska renta koronowa 
82-15, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 80-40, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-—, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-50, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — •—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 82-60, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96'95, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 82-35, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 81-—. 
Losy tureckie 237-—, Marki 117-62, Rubel 
254-—, 5-procentowa rossyjską pożyczka z r. 
1906 —•—, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 790-50. Po­
życzka miasta Krakowa 1909 80-90, Galicyj­
ski Bank ziemski 91-50. Powszechny Bank 
depozytowy 544’—, 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91-50.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e e h a w i s c k b
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o o o o o o o o o o o o o o o

Jan Janusiewicz
e g z . m a sa ż y s ta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

OOOOOOOOOOOOOOO
M arya Białecka.

kurs rysouku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 
K A L .E C Z A  6 .

F r y z y e r k a  
M A U Y J k  L B O l d W l

poilca F. T, Pariicim swe usługi 

s s l i o a  Ł y c z a k o w s k a  L  liŚ L
Św ieżo opuściła  prasę

K s ię g a  P a m ią tk o w a
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z ygm u n ta  K ra siń sk ieg o
ze słowem wstępnem Ignacego D em bowskiego.

Układ przeprowadził W iktor Flaku,
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

ŁP l f l l ? '  do wagonów sy ­
f i  I  |  p ia ln y c h w  k ra ju  

m m m m m & m m  i  »  a  g r a n i c ą

Biuro miastowe
0 , k . Kolei

«  f
u

i i L  J a g i e l l o ń s k a  N r .  3 .
— i S 4 . -  T e l e f o n  ~  2 8 4 . ~  
Adres telegrafii emji  S tadtbnrean.

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku uitogleh trata U ta rta

we Lwowie, ul K!eparowek& 15,
wykonają w szelk ie  naprawy mebli g iętych  j wy- 
jaoiają 1 a tskładatiCj słoMianklo Ceny umiar- 

Ma żądani,-, nabierają meble do napra- 
sry naprawione odsyłają.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 1 grugnia 1918.

Holci źorża. P p .: I, hi\ Czosnowski z 
Tarnopola, G. Scazighino z Przewoźna.

Hotel Francuski. P.: J. Stapiński z 
Wied o i a.

Hotel Imperial. Pp.: M. Turowski z 
Breśni, 0. Skrzyński z Bachorza.

Hotel Anstrya P : A. Korytvński z Nie- 
stanic.

C E M IN I K 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów, dnia 1 grudnia 1913.
Waluta koronowa 

płacę żadają
I . .Akeye za satukę.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 618-— 620-—
Banku galic. dla handlu i przern.

po 200 zł................................  380•— 3 9 0 --
Kolei Lwów-Czerniowoe-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 502-— 510*—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .......................... 500‘— 508-—
II . L isty zastawne za 100 koron.

Bankn hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . 

Banku hip. gal. 4% pr. w. a. los
w 50 1......................................

Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los
w 60 1.......................................

Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 51 i. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 
Banku gal. ziem. kred, 4% Pr- 601. 
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. . 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 
J) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 

(pierwsza emisya)
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre,

pr.

los
41V, 1.

’) Tow, kredyt, gal. ziem. 4 pr.
loa w 56 1...............................

Tow, kred. gai. ziem. 4% los. 52 1.
II I , Obilgi za .100 koron

(bez kuponu bieżącego)
Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 em.) 
Komun. Banku krąj. 4 pr. (4 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 „ r 4 pr. z r. 1908 
'j a miasta Lwowa 4 pr. . ,

» - 
,  s Krakowa . . ,

IT . Komety.
Dukat ce sa rsk i/................................
20 frankówka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
i 00 marek niemieckich , , , .

_*_ _•_

9 0 - - 90-70

81-50 82-20
91-20 91-90
82-50 83-20
91-50 92-20

9 0 - - 90-70
91-— 91-70

9 6 - -

8 8 - -

80-40 81-10
90-30 9 1 - -

97-30 9 8 --

9 0 - - 90-70
8 0 - - 80-70
8 0 - - 80-70
82-50 83-20
8 0 - - 80-70
78-70 79-40
80-50 81-20
81-70 81-40

11-39 11-48
19-16 19-26

251-— 2 5 3 --
253-50 254-50
117-60 118-10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
dnia 27 listopada 1913 

A. Ogólny d ług państw a. płac-ą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m ą j-listo p a d .....................................  82-— 82-20
styczeń-lipiec ......................................82'— 82-20

Jednolity dług państwa w srebrze
lu iy -sierp ień ..........................  85-10 85-30
kwieci eń-październ i k .....................  85-20 85-40
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1615-— 1655-— 
n „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 435-— 445-—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  685-— 697-—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . .  . 3 4 8 -- 3 5 8 --

3 ,  D ług państwa (wszystkich w Radzie państwu 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ronta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr................................... 103.60 103-80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................  82-50 82-70

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 82-10 83-10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa 2

Koronowa waluta. płacą
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................................  82-30
Kol, Areyks. Budolfa (Bakkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr..............................104-—

żądają

83-30

105-—

D . DIng państwa (krajów korony węgierskiej), 
łęg. słota renta 4 pr..........................— —■-

101-75 102-75

,, „ w wal. kor. 4 pr. 98-85
poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 463-50 

„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 220-—
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. , . 284-—

E, Obligaeye indemnissacyjne,
. . . 8L45
. . . 82-60

Inne publiczne pożyczki.

Węgier za 100 zł. 4 pro. 
Kroaeyi i Sławonii . .

99-05
473-50
230—
2 9 4 --

82-45
83-60

1878 los 5 p: 
z r. 1893 Iti

99-25 100-25

81-50
82-35 
96-95

78-65
111—
234-25
Ustv dłużą o

za

5) Kupony opłacają ł/«°/o podatek rentowy. 
J) Eupony opłacają 2% podatek rentowy.

100 zł. 5% pr.....................  103-10 104-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(cstempl. akeye)  .............................  81-80 82-80
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..... 82-35 83-35
Koi. Cos. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostempi, akeye). . . . 425-— 427—

OM igacyj pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 —■—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 115-— ——
Koi. czeskiej zaeli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr........................ 83-30 84-30
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.  ..........................  84-— 85-—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.............................................. 81-60 82-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. i 886, 4 pre....................................... 89^5 90-2-5
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z 1-. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  88-40 89-40
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre................................  88-50 89-50
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

ł  r. 1888, 4 pre................................  88-70 89-70
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1891, 4 pro...........................  , 88-— 89—
Kol. północnej ces. Ferdynanda era.

z r. 1898, 4 pre................................  87-50 88-50
Kol, północnej ces. Ferdynanda em,

% r. 1904 4 pre. . . . . . .  84—  85—
Kol. galie, Karola Ludwika 4 pro, 83-65 84-65

Poź. reg. Dunaju z r.
Poz. kraj. Bukowiny

sa 200 kor. 4 pre........................  .
Gal. poż, kr. z roku 1893 4 pre.
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Piżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre. . . . . . . . . . . .
Poż. serb. preu*. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem, kol. za 400 fr ..

G, L isty zastaw ne, Oblig. hlpot, 
za 100 zł. nom,

A.ustr, zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ ;, 1889 3 pr,

Ranku Galicyjskiego dla handiu i 
przemysłu 4% pre. 60 1 

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr,
Gal. Tow, kr. ziem. 4 pr. los 56 1,

„ * » 4 pr. los 41 i.
n n » „ 4 pr, starsze ,

,, „ „ *% pr- 53 lat,
Banko gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1.
Gal. ake. b. Lip, 10 pr. pr. loa. 4% pr,

» • » » r, los. 50 I, 4% pr. .
„ „ „ „ 60 i. 4 pr. , .

Banku kraj. dla Galieyi iLodomeryi 
4i/a pr. 51*/* lat zwrotno . . .

Bantu krajowego oblig. komun, 8
emisya 42 lat 4Ł/a pr.......................

Banku kr. obi. kol, żel. 57% 1.4 ęv.
Ar.stro-wgg. banka 50 lat 4 pr, .

„ 50 iatw.k. 4 pr,

K , O bligasye a p r a w m  pierw szeństw a  
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ozern.-Jasay z r. 1884 
za 300 złr, , , , , , , .

Kolej Lwów-Czerniowce z r, 1884 za 
200 złr. 4 pre. . . . . . . .

Wog. gal. kol. em, 1870 na 200 złr.
5 pre. . . . . . . . . . . .

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 111. 4 pre, z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
s r. 1886 4 t?re.

82-50
83-35 
97-95

79-65
118-75
237-2.5

289—
244-75

87—  
98-2-5 
80-40
88-50 
94—
90-50
91-50 
90-50 
90-50 
82—

299—
254-75

88—
99-25
81-40
91—
95—
91-50
92-50 
91-50 
91-50 
83- -

Koronowa waluta. płaca iarU;a

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 26-50 30-50
/-akł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 475-— 485—
Clary 40 złr. m. k........................... ..... _ •    ._
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. , 62-50 66-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-— 56—

, wS.f- Tow- 5 31-75 35-75
!/osy ivnd. Areyks. Rudolfa 10 złr, 96-— —■—

3. Akeyc Banków (za m
Banku Angio-Austr. 240 kor. . . , 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 
Peszt. Banku handlu i przem. , . 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. , . . 
Dolno-austr. tow. esk. 4C0 kor. ,
Gal. banku hip, 200 złr.......................
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

Austro-wgg. 1400 kor. . .
„ Związku (Unionbank) 300 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 
Zivnostenska baakaulOO złr. , .

tukę),
337-50 
384—  

3735—  
627-90 
820- -  
757—  
620—  
522-50 

2063--  
593-50
266-50
267-50

338-50
338—

3475—
628-90
821—
762-—
622—
523-50

2073-—
594-50
267-50
268-50

91-25 92-25

90—
80-25
86—
86-90

91—
81-25
8 7 --
87-90

75-70

81-70

76-70 

82 65

112—

109— 110—

3£. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych,
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 435"— 440-— 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 425-— 430—
Austr. Tow, żegl. na Dunaju500 zł.mk. 1234—  1241 —  
Kolei półn, Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4840—  4855—  

n Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200 zł, 365-— 368—  
o Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 505—  510—  
„ Lwów-Kl*parów-Jaworów lokal.

400 k o r , ..................... ..... 307-— 309—

L. Akeye przedsiębiorstw  przeiaysłonych:.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 819-25 820-25 
Prag. Tow. żeiazn, przem, 500 złr, , 2717—  2737—  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr, 900—  910—  
Trilaił. Tow. kop. węgla 70 złr. . , 312—  314—  
Galie, ksrpac. naft. Tow. 500 kor. , 1014-— 1024—
Sehodniey 500 k o r . .......................... 470-— 475—
Tur. zsrs. tytoniow, 500 franków . 417-— 421—

Mo W eksle,
Niemieckie B an k i............................   117-571/, 117-77l/a
Włoskie B a n k i...............................   94-67% 94-87%
Londyn za 10 funt. szfc. 4 pre. , 24-10% 24-J4‘/s
Paryż za 100 franków . . . .  95-32% 95 52%
Petersburg za 100 rubli 41/, pre. 253-25 254-25
Szwajcarskie Banki . . . . .  95-12% 95-27%

M. W a l u t y .
Dukat c e sa r sk i..................... ..... . 11-40
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta 
20-frankowka . . . . . .
2 0 -n ia r k ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za" 100 marek . 117-57% 117-77%
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-70 94-90
R u b l e ..................................................  253-25 254-25

11-45

19-05% 19-09% 
23-54 23-60

m b  m  u J E m  M ś L .

Licytacye.
L. cz. E. XXI. 829/13 (23) (17355 3 - 3 )

Edykt iicytacyjny.
Na żądanie firmy Zakład dostaw budo­

wlanych L. i G. Kaden w Krakowie, filia 
we Lwowie, zastąpionej przez adwokata dra 
Wilhelma Eosenberga we Lwowie, ul. Bra- 
jerowska 1. 14, odbędzie się dnia 9 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI. przy 
ul. Bernsteina 1. 10 II. piętro, licytacya re­
alności obj. Iwh. 879TII. Hz. ks. gr. grn. m. 
Lwowa przy ul. Zborowskiej 1. orj. 26 pod 
Ik. 808 3/4 wraz z przynahżytościami, skła­
dającemu się z 31 okien, 1 okna wystawo­
wego, 9 drzwi, 1 wanny, 1 pieca metalowe­
go, 10 kociołków miedzianych, 2 kociołków 
blaszanych, gazowych świeczników, płócien­
nych stor, muszli wodociągowych, śmieciarki 
betonowej, dzwonka elektrycznego i parkanu.

Nieruchomość -wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 108 410 kor. 22 hal , przy­
należności zaś na 2923 kor.

Najniższa cena wynosi 55.666 kor. 61 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumeuta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d,), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
jnienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniej-
j sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
j zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
gei nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 24 października 1913.

L. cz. E. XVII. 311/13 (17356 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Filii c. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla nandlu i przemysłu 
we Lwowie, zastąpionego przez adwokata dr, 
Rubina Sokala we Lwowie, odbędzie się dnia 
29 grudnia 1913 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. XVII. licytacya realności lwh. 1664 Hz.
II. gminy miasta Lwowa wraz z przynale­
żności ami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 129.298 kor. 55 hal., przy­
należności zaś na 7667 kor, 06 hal.

Najniższa cena wynosi 64.649 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumeuta i wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d). może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
XVII.

Takie prawa, wobec których n niejsza 
licytacj a byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nie: uchom, śei nie mo­
głyby być już ze skaikiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przer 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nic mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII,
Lwów, dnia 18 listopada 1913.

L. cz, E. 329/13 (10) (17269 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 grudnia 1913 odbędzie się o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya re­

alności włościańskiej lwh. 17 ks. gr. gm. 
kat. Książnice składającej się z zabudowań 
gospodarczych wr z z przynależnościami skła­
dającemu się z 2 koni. 2 wozów, 1 sieczkar­
ni, 2 młynków do czyszczenia zboża i około 
49 wierzb.

Realność ta jest oceniona na 64§2 kor
25 hal., przynależności na 532 kor.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 4676 kor.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tut. sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz:ał II.
Niepołomice, dnia 24 października 1913.

L. cz. E. II. 1854/13 (17357 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Juliusza Kapralika we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 15 stycznia 1914 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr, II. ul. Bern­
steina 1.10 licytacya realności obj. wyk hip. 1. 
834 Hz, III. przy ul. Żółkiewskiej wraz 
z przynależnościami, s':ładającemi się z dwóch 
niedokończonych budynków, a to z krokwi, 
belek i desek.

Nieruchomość fa wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 60.721 kor. 71 h a l, 
przynależności zaś na 509 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 40 820 kor. 67 
hal., poniżej której sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu-



larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomiaue 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsuażą temuż są­
dowi pełnomocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. E. 706/13 (17409 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tow. dyskontowego w Ja- 
worowie, odbędzie się dnia 30 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie tut. 
w biurze Nr. 9 licytacya:

1. 3/5 części i 6/8 z 1/5 części realno­
ści lwh. 345 gm. Ozernilawa,

2. całej realności lwh. 728 gm. Ozer­
nilawa z przynależnośeiami.

Nieru homości te ocenione zostały: 
ad 1. na 2017 kor. 50 hal,, 
ad 2. na 150 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad 1. 1345 kor., 
ad 2. 100 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. E. 2641/12 (17405 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego w 
Jaworowie, odbędzie się dnia 30-go grudnia 
1913, o godzinie 9 przed południem w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 9, licytacya:

1. 3/8 części realności lwh. 106 gm. 
Ożomla,

2. 3,4 części lwh. 108 gm. Ożomla,
3. całej realności lwh. 883 gm. Ożomla 

z przynależnośeiami.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione :
ad 1. na 330 kor.,
ad 2. na 2370 kor. 75 h.,
ad 3. na 605 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. — 220 kor.,
ad 2. -  1580 kor. 50 h.,
ad 3. — 403 kor. 34 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. E. 1683/13 (7) (17397 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Wadowicach, odbędzie się dnia 3 
grudnia 1913 o godz. 11 przed południem, 
w biurze Nr. 38, licytacya realności:

a) lwb. 2, oraz
b) lwh. 270 gm. kat. Barwałd dolny, 

wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
z 30 sztuk drzew owocowych.

Wartość szacunkowa: 
ad s) 3472 kor. 55 h., 
ad b) 615 kor. 96 h., 
przynależności 100 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2315 kor. 03 h., 
ad b) 410 kor. 64 b.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d,), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłahy niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
Biegłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wadowice, dnia 23 października 1913.

L. cz, E. 1357/13 (17406 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izydora Feuersteina, odbę­

dzie się dnia 30 grudnia 1913 o godzinie 9 . 
przed południem, w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr, 9, licytacya:

1. realności lwh. 91 gm. Szkło,
2. 2/4 części realności lwh. 80 gm. 

Olszanica,
3. realności lwh 82 gm, Olszanica,
4. 4/6 częśu realności lwh. 81 gm. 

Ols anica z przynależnośeiami.
Nieruchomości te ocenione zostały: 
ad 1. na 4272 kor., 
ad 2 na 500 kor., 
ad 3, na 2500 kor., 
ad 4. na 700 kor,,
Najniższa oferta w ynosi: 
ad 1. 2851 kor ,  
ad 2. 333 kor. 34 hal,, 
ad 3. 1666 kor. 68 hal,, 
ad 4 466 kor. 68 bal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. E. 725/13 (12) (17416 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na "żądame Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Brodach odbędzie się dnia 31 gru­
dnia 1913 o godz. 9 przed południem w są- 
ezie niżej wymienionym, w biurze Nr. 111, 
licytacya lwh. 1970 gm. Łopatyn.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 3190 ko-.

Najniższa cena wynosi 1595 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza' i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.). 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 111.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ł patyn, dnia 30 października 1913.

L. cz. E. 1093/13 (6) (17417 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Nadia w Złoczowie 
odbędzie się dnia BI grudnia 1913 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 111. licytacya lwh. 
535 gm. Stanisławezyk.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 340 kor.

Najniższa cena wynosi 226 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które n in :ejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 111.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w daiu licytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruchości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyo, dnia 31 października 1913.

L. cz. E. 2387 13 (17407 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Meislera odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tuteiszym biuro Nr. 9 li­
cytacya realności lwh. 214 gm. Zawadów.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
1060 koron.

Najniższa oferta wynosi 706 kor. 68 h.
O. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. E. 2671/13 (17408 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żąuunie Towarzystwa Dyskontowego 
w Jaworowie odbędzie się dnia 30 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w tu­
tejszym sądzie biuro Nr. 9 licytacya realno­
ści lwh. 40 gm. Czernilowa.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
764 kor.

Najniższa oferta wynosi 509 kor. 34 h
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. E. 1489/13 (41 (17481)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firm y Muhlenbauanstalt 
und Maschinenfabrik vorm. Gebr. Seek w 
Drezijie, zastąpionej przez adwokata dr. 
Krówczyńskiego w Kamionce strum , odbę­
dzie się 'dn ia  12 grudnia 19.13 o godzinie 3 
po południu, w sądzie niżej wymienionym,

w biurze Nr. 31, licytacya połowy realność 1-1 
obj. lwh. 1901 ks. gr. gra. Kamionka stru- j 
miłowa, składającej s ę z pbud 1195, 1196 j 
wraz z szopą i pgr. 2703/1 role, wraz z przy- 
naleźtiościami, składającemi się z wielkiego 
rozpędowego koła młyńskiego, 2 kotłów 
mniejszych z blachy, 1 kotła większego z 
blachy, 17 słupków, z płotu sztachetowego i 
156 metrów płotu sztachetowego.

Nieruchomość wystawiona na li ytacyę 
jest ocenioną na 1024 kor. 49 h., przynale­
żności zaś na 52 kor. 30 h.

Najniższa cena wynosi 683 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż niejj przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 31.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 5 listopada 1913.

L, cz. E. 252513 (17466 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Wspólnej Kasy sierocej w 

Busku jako strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1913 o godz. 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. II. na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
3023 ks gr. Busk, gospodarstwo.

Do realności lwh. 3023 ks. gr. Busk 
należą następujące przynależności: 75 drzew 
owocowych i 22 drzew innych, oszacowane 
na 81 kor. 85 h.

Wartość szacunkowa 3724 kor. 55 h.
Najniższa oferta 2481 kor. 70 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 26 listopada 1913

L. cz. E, 1643/13 (17463 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa eskontowego w Busku, odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem, w biurze Nr. II., na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności:

a) 2/3 cz. lwh. 418 ks. gr. Dziedziłów,
b) 2/3 cz. lwh. 1018 ks. gr. Dziedzi­

łów, gospodarstwo wiejskie.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 3282 kor. 16 h., 
ad b) 625 kor. 33 b.
Najniższa oferta: 
ad a) 2188 h. 11 h., 
ad b) 416 kor. 89 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 21 listopada 1913.

L. cz. E. 1526/13 (17475)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa wzajemnego kredytu w Dębicy, od­
będzie się dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 
9-30 przed południem w biurze Nr. 5,, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
połowy realności lwh. 72 ks. gr. Wolica. 

Wartość szacunkowa 40 530 kor. 
Najniższa oferta wynosi 20.265 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Dębica, dniu 25 października 1913,

L. cz. E. 2494/13 (13) (17471)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Ludowego Tow. kred. w 
Roziole, jako strony egzekwującej, odbędzie 
się dnia 16 grudnia 1913 o godzinie 10 30 
przed południem w biurze Nr. 11, na zasa­
dzie już zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

a) lwh. 3 ks. gr. Turzanowce, połowa 
realności wiejskiej składającej się z pb. 2 i 
pgr. 6, 166/1, 168/2, 169/1, 192, 241, 243, 
276, 277, 326, 337/1, 338/2, 339/1, 340/2,

"865/1, 888, 985/1, 1148 i pbud. 59 wraz z 
przynależytością,

b) lwh. 13 ks gr. Turzanowce 1/3 z 2/8 
części realności miejskiej składsjacej sie z 
pgr. 536, 537, 538, '

c) lwh. 14 ks. gr Turzanowce, 1/12 
części realności, składającej się z pgr. 569.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1504 ker., 
ad b) 140 kor., 
ad c) 30 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1002 kor., 
ad b) 95 kor., 
ad c) 20 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddz, 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w taku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie p rzez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli ni9 mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Oh:dorów, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. E. 7031/12 _ (17448)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w Czortkowie na rynku 
sprzeda się przez publiczną licytacyę nastę­
pujące przedmioty: towary korzenne i urzą­
dzenia domowe.

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym.

W międzyczasie można obejrzeć przed­
mioty wystawione na sprzedaż.

Oddział dla doręczeń i egzekucyi 
c. k. Sądu powiatowego.

Ozortków, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. E. 32/133 (4) (17578)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3-go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 1!, licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 540,
b) połowy realności lwh. 1181 i
c) połowy realności lwh. 1287 gminy 

Rybna.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione a mianowicie: 
ad a) 208 kor., 
ad b) 40 kor,, 
ad e) 1032 kor. 50 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 139 kor. 16 h , 
ad b) 26 kor, 66 h., 
ad c) 688 kor. 34 b.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Liszki, dnia 7 listopada 1913

L. cz. E. 1405/13 (5) (17575)
Zobowiązany Jędrzej Miklusz i tow. w 

Młynach.
Edykt lieytacyiny.

Na żądanie Dmytra Monczaka po Iwa­
nie w Młynach, zastąpionego przez ad w. dr, 
Nebenzahla w Krakoweu, odbędzie się dnia 
5 grudnia 1913 o; godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 
w Krakowcu, na zasadzie przedłożonych wa- 
lunków licytacyjnych niniejszem ustalonych, 
licytacya połowy realności lwh. 138 gminy 
Młyny

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na: 1. lwh. 32 na 493 koron 
35 hal.

Najniższa cena wynosi 328 kor. 90 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyc ag katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczis godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszazalną, należy 
zgłosić.do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
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nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępowa­
n ia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jed ynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Krakowiee, dnia 5 listopada 1918.

L. cz. E . 5887 /12  (14) (17551)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Eebeki i Klary Rudy, od­
będzie się  dnia 24 grudnia 1913, o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. IV., licytacya realności 
lw h. 678 gra. Zamarstynów, wraz z przyns- 
leżnościam i, składającem i się  z parkanu, 7 
kluczy, 10 okien podwójnych.

Nieruchom ość wystawiona! na lieytacyę  
jest oceniona na 15.146 kor. 30 b., przyna­
leżności zaś na 207 kor.

Najniższa cena w ynosi 7676 kor. 65 b. 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym.

0 . k. Sąd powiatowy S, II., Oddział IV.
Lwów, dnia 8 października 1913.

L. ez. E. 5398 /13  (6 ) (17550)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Loosa we Lwo­
w ie , odbędzie się  dnia 29 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
w ym ienionym  ,w biurze Nr. IV., licytacya  
realności lw h. 334 gm. Zniesienie.

Nieruchom ość ta w ystawiona na licy ta- 
cyę jest oceniona na 4025 kor.

Najniższa cena w ynosi 2683 kor. 34  
hal., poniżej której licytacya n ie przyjdzie 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych  nieruchom ości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin  
urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym .

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV,
Lwów, dnia 18 października 1913.

L, ez. E . 187/18  (8 )  (17536)
E d y k t .

W postępowaniu lieytaeyjnem  o sprze­
daż dóbr Turze ezęść Horodyszczyzna i To- 
polnica część Szeptyszczyzna obj. lwh. 1115  
i 732 ks. gr. dla dóbr tabularnych e. k. są- 
dn obwodowego w Samborze dla n iew iado­
m ych z m iejsca pobytu w ierzycieli hipote­
cznych W ilhelm a Kornfelda, S im cna Jakóba, 
W ilnera H irscha, Leona Pica, Abraham a  
Aberdam a i Oirli W olf, oraz innych w ierzy­
cieli hipotecznych, którymby jakiekolwiek  
uchwały w tem postępowaniu zupełnie albo 
w czas doręczone być nie m ogły, ustanowio­
no kuratorem adw. dr. Juliusza JFriedmanna 
w Samborze, który zastępywać ich będzm w 
tem  postępowaniu dopóki się  sam i n ie zgło­
szą lub też zastępcy sobie n ie ustanowią.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 22 października 1913.

L. cz. E. 2151/13 (4) (17457 1 - 3 )
Edykt licytacyjny  

oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.
Na w niosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa zaliczkowego w B ełzie, odbędzie się 
dnia 15 grudnia 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem  w biurze Nr. 5. na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lw h. 168 ks. gr. Ostrów, składającej się  z 2 
parc. bud. i 14 parc. grunt, o obszarze 8 
m orgów i 58 s 2.

Na parc. bud. stoi stodoła słom ą kryta, 
szopa, dom drewniany słom ą kryty o 1 izbie, 
1 alkierzu, 1 sien i i 2 komorach.

W artość szacunkowa 13.908 kor.
Najniższa oferta 9272 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 

tych  nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia  i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w Oddziale kancelaryjnym , w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższe] nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jed ynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeś li n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym iecionego i n ie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. 1670 /13  (17464  1 - 3 )
Edykt licytacyjny  

oraz w ezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.
Na w niosek strony egz-kwującej Kasy 

handlowej w Glinianach, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. II., na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących  
rea ln ości:

lw h. 194 ks. gr. M ilatyn stary gospo­
darstwo rolne,

lwh. 904 ks. gr. M ilatyn stary.
W artość szacunkow a:
1. 6245 kor. 86 h a l,
2. 498 kor. 58 hal.
Najniższa oferta:
1. 4163 kor. 90 hal.,
2. 332 kor. 38 h a l
Do realności lwh. 194 ks. gr. M ilatyn  

należą następujące przynależności: 67 drzew 
owocowych i i  jnsiona oszacowane na 117  
kor. 80 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż n ie  
nastąpi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. E. 1682/13 (9 ) (17496)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Berła From m a w Potoku 
złoly/n, odbędzie się  dnia 10 grudnia 1913 
o godzinie 10 przed południem  w sądzie n i­
żej wym ienionym  w b.urze Nr. 6, IjCyLeya 
całej realności lw h. 827, 3 /4  i 1/6 z 1/4 
części lwh. 215 oraz 3/4 części lwh. 858  
gm. Sokołów.

N ieruchom ości w ystaw ione na lieytacyę  
są ocen ^ n e na 2518 kor.

Najniższa cena w ynosi 1683 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach  
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jed yn ie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli n ie m ieszkają w 
okręgu sądu niżej w ym ienionego i n ie w ska­
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzib ie sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV’.
Potok złoty, dnia 7 listopada 1913.

L. ez. E. 1519 13 (5 ) (17487)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek w Rybny, zastąpionej przez adw. dr. 
W ąsikiewicza w Liszkach, odbędzie się  dnia 
13 grudnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze Nr. 12 licytacya realności lwh. 139 ks. 
gr. gm. Sanka, stanowiąca grunt orny w 
obszarze 3 m orgi 858 sąż. kwarr.

Nieruchom ość w ystawiona na lieytacyę  
jest oc niona na 1750 kor.

Najniższa cena w ynosi 1170 kor. 66 k., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym  w biurze Nr. 12.

Takie prawa wobec których niniajsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić w  sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym  przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej n ie m iałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchom ości.

Te osoby, dla których jakie prawu lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadam iane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
n ie m ieszkają w okręgu sądu tutejszego i n ie  
wskażą temuż sądowi pełnom ocnika do dorę­
czeń, w  siedzibie sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego na­

leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

0 . k. oąd powiatowy, Oddział III. 
Krzeszowice, dnia 16 października 1913.

L. N. IX. c. 658/16 (913) (17628 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drodze Iskau-Bircza zosta­
jącej w państwowym  zarządzie przem yskiego 
okręgu budowniczego w latach 1914, 1915 i 
1916 odbędzie się 23-go grudnia 1913 w
c. k. Starostw ie w Przem yślu ponowna licy ­
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1914 do­
staw ić się mającego wynoszą :

za 8tj5 m .3 1.891 kor. 05 hal.
W arunki dostawy, przegląd dostawić 

się mającego szutru i wzór oferty przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
m ienionem  c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stem plową na 1 kor. i we wadyum  
wynoszące 5"/0 kwoty fiskalnej, z wyraże­
niem  cen jednostkow ych nietylko cyframi 
ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na wła- 
ściw em  miejscu podać nazwę kam ieniołom u  
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową. bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i na­
zwiskiem .

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kam ieniołom  lub szutrowisko osobno, jeżeliby  
zaś oferta obejmowała kilka kam ieniołom ów  
łub szutrowisk, wtedy podać w niej należy  
ceny jednostkow e dla każdego kam ieniołomu  
lub szutrowiska osobno albowiem  zatw ier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według  
poszczególnych kam ieniołom ów lub szutro­
wisk.

Oferty n ie sporządzone na blankietach  
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek  
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez lro- 
m isyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po term inie licytacyi n ie będą oferty  
przyjmowane.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 27 listopada 1913.

Za c. k. Nam iestnika
Szeligowski.

LI. en. E. X I. 1357/13 (17179)
OronomeHs nepeTopry.

,Z1,ha 1 r p y g H a  1 9 1 3 ,  n e p e g  n .A y g H e M  
o 9 ro g H H l, b  im anie 03iiaueiiiłi cy g i, k o - 
M H ari u . 22, r ń g ó y g e  c a  n e p e T o p r :

I .  1/8 i  4 24 n a cT M H  3  h o a o b h h h  p e -  
aaBH O C TH  b h k . r in .  n. 410 k i i h t h  fp y H T O B O i  
pjia. IV. uacT H  n ic T a  K o j io m h i,  ogi'HeHHX Ha  
2166 Kop 8 c o t .

H aH H H 3 m a  oćjrepTa b h h o c h t b  1445 K op.
II. 4/24 nacT H H  3 h o a o b h h h  peaaB H O -  

c t h  b h k . r i n .  n. 863 K H n r n  hpyHTOBOi g a a  
IV . u acT H  J iic r a  K o a o m h I, og'iHeHHX H a 634  
K op . 83 COT.

H aH H H 3 m a  odrepTa b h h o c h t b  3 1 7  K op. 
42 c o t

IIo H H 3 m e  to i  k b oth  He B i g ó y g e  c a  
n p o g a a c .

Y c a O B a  n e p e T o p r y  i  rpaiiO T H , B igH o-  
c a n i  c a  # 0  negBHSKHM ocTH (B H i\a r  rinoTe- 
HHHH, B H T a r KU-TaCTpaJIBHHH, HpOTOBOAH 0 -  
H ln e H a  i  t .  g . )  M oryT B  Ti', ni;o iia io T B  o x o -  
rr y  K yn oB aT H , n e p e r a a n y T H  b  H H 3iuc o3H a- 
u ea iM  c y g i ,  KOMHaTa a .  4, n i g n a c  ro g H H  
y p a g O B H X .

Uj. k . C yg HOBITOBHH.
K o a o h h h , g n a  14 s e o b t h a  1913.

H . c n  E . 1114 13 (17335)
3 o Ó 0 B a 3 a H a  c r o p o H a :  1 . o . P oaraH  K py- 

mHHBCKHH, r p .  KaT. n a p o x  i KoHCTangna 
K pyniH H B C K a b  B o h o b I

JLlgHTagHHHHH CgHKT i" B13BaH6 
#0  3 r o a o m e H a .

H a  B H eceH S eK 3eK B yron o i C T op oH a K pa- 
GBoro T oB apH C T B a K pegH TO BO ro y p a g iiH H iB  
i  cB B am eH H H K iB  y  J lB B o s i  B ig ó y g e  c a  g i r a  
5 r p y g H a  1913, r o g H ir a  10 n e p e g  HOAygHeM  
b T in  cygi", KOMHaTa a .  I I . ,  H a n ig c r a B i  hh- 
H lm H H X  3 a T B ep g5K eH n x  y a o B  jn g H T a g H a  c a i -
gyronHx HegBHacHMocTHH: bhk. rin  a. 1096  
fp y E T . ‘ kh B o h Ib , a l e  17 MOpriB 486 c .2 
ai'T OKOao 15 Marounn.

B a p T icT B  n ica a  o g i i r e H a : 13 .000 K op . 
H aH H H 3in a  oćjiepT a: 8666 K op . 67 co t. 
H H 3 n ie  H aH M em u oi oijrepTH n p o g a a c  H e  

B ig ó y g e T B  ca .
U,, k. C yg  HOBiTOBHH, B ig g ia  II. 
BpaKOBegt, 8 hcobthh 1913.

L. cz. E . 1334/13
Zobowiązana Czytelnia „Proś«rita “ w 

Bon o wie.
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Towarzystwa handlow ego  
w Jaworowie odbędzie się  dnia 5 grudnia  
1913 o godzinie 9 przed południem  w sądzie 
niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 2, w Kra-

koweu, na warunkach licytacyjnych niuiej- 
szem ustalonych, licytacya realnośei lwh. 995  
gra. kat. Bonów.

Nieruchom ość w ystawiona na lieytacyę  
jest oceniona na 2312 kor.

N ajeiższa cena w ynosi 1541 kor. 31 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i f. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
oboenie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jed ynie przez przybieie na tablicy są­
dowej, jeś li n ie m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Krakowiee, dnia 5 listopada 1913.

H. cn. E . 5291/12 (17250)
OrorromeHe nepeTopry.

H a  n o n n p a H G  C n ia K H  orgagHOCTH i  n o -  
3 h h o k  b  flyjLi6a.lL, aacT ym n eH oi' n e p e a  a g B .  
g p .  K aJH TO BC K oro b C r p n io ,  B ig ó y g e  c n  17 
r p y g H a  1913, n e p e g  n o j iy g i ie M  o  8 r o g H H i,  
b H H 3m e osH au eH iM  c y g i ,  KOMHaTa u. 140, 
n e p e T o p r  n o .n o  b h u h  pea.ntHOCTH B r u . 26 r p .  
KaT. r p a ó iB g H  C T aH oB aaron ifi r o c n o g a p c T B a  
ctaB C K e 3 npHHajieacHTOCTHK), C K a a g a ro u o ro  
c a  3 i c T y g B i,  n a p K a H y  i  ^ e p e B  o b o h c b h x

Hpo^aTH c a  Marona HegBHacHMicTB e 
oHiHeHa Ha 2995 KopOH, npmiajieacHicTL 
55 Kop.

HaHHH3iua no^aiia bhhochtb: 2034
KOpOH.

I lo H H 3 m e  to i k both  H e B i^ ó y ^ e  ca  
npoflaac.

H /  k . C y# HOBiTOBHH, B i e g ł a  IV.
OrpHH, ĄKSI 17 5KOBTHH 1913.

H. cn. E. 2673 /13  (6) (17292)
OroaoineHe nepeTopry.

H a nonnpaHe HaB.ia E yiiynaK a b K o- 
HHHHnn;Hx Biflóyfle c a  ,a;Ha 23 rp y^ n a  1913, 
nepe# nojry^iieii o 9 ro,a;HHi, b HHcnie 03Ha- 
uemM cy/fi, KOMHaTa n. 4, nepeTopr peaaB- 
hocth, oóiiaToI Bru. 2950 rpoM. KonnunHifi', 
cKaa,a;aionoi c a  3 np. hp. n. k . 3303 i 3304  
(noae, oóen 82 a 4 m2).

Ilpo^aTH c a  Marona He^BnacHMicTB e 
ogmeHa Ha 1400 KOp.

HanHHsma no,a;aua bhhochtb  933 KOp. 
32 co t.

HoHH3me toi kboth He BipfijĄe ca  
npoflaac.

YcJOBia nepeTopry i rpaMOTH, BlflHO- 
can i c a  ąo hc,zi;bh5khmocthh (BHTar rinoTe- 
hhhh, BHTar KaT;icrpajiBiinił npoTOKoan o- 
fiiHena i t . p ), MoryTB Ti, Ego MaroTB oxo- 
Ty KyHOBaTH, neperaaiiyTH  b HH3ine 03Ha- 
neHiM cyg i, KOMHaTa n. 14, ni/i;nsc rogHH 
ypagOBHx.

HpaBa, KOTpi 6h  npogaac poÓH.na He- 
gonycTHMoro, HaaeacHTB Hańni3HiHnie Ha 
pam  cygOBiM, BH3HaneHijr po  nepeTopry, 
aep eg  nepcToproM aroaocHTH b o j  p i, 6o 
HHaKIHC IgO gO HegBHJKHMOCTH CaMOl BSKe 
óijiŁme He MoryTB 6yTK nigHonieHi.

O gaaBniHX BHnagKax HOCTyHOBaH, i  
nepeToproBoro yBigoMaaTH c a  6yge ocoóh, 
pjLSL KOTpHX n ig  TOH UaC Igo go HegBHSSH- 
m octh anicB npaBa a6o Tarapi cyTB ycTa- 
HOB.neHi a6o b TOKy nocTynOBaHa nepeTop- 
roBoro ycTaHOBaeHi SygyTB, b tIm BHnagKy 
TiaBKO npnÓHTeM b cy g l, a k  6h  oh h  am  He 
MeniKaan b oóaacTH HH3me o3HaneH0ro c y g y , 
am  He BCKa3aan hoImchho HOBHOBaacTga 
pjLH gopyneHB MeniKaronoro b MiegeBOCTH
cygy.

H  k. C yg HOBiTOBHH, B ig g ia  II.
KoHHnHHgi, gHa 12 ancTonaga 1913.

L. cz. E. 4768 /13  (17650)
Edykt licytacyjny

N a w niosek Kasy oszczędności m iasta 
Białej w B iałej, odbędzie się  dnia 11 gru­
dnia 1913 o godzinie 9 przed południem  w 
domu Oczkowskiego licytacya realności lwh. 
791 ks. gr. Libiąż m ały, gospodarstwo w iej­
skie.

Cena szacunkowa 8200 kor.
Najniższa o f  rta 5466 kor. 67 h.
Stronie egzekwującej przyznaje się  ty­

tułem  dalszych kosztów egzekucyjnych kwotę 
39 kor. 34 h.



9
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumentu (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.), może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
K;dzin urzędowych w sądzie mżej wy/nie 
nionym w Óddz. kancelaryjnym.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieuionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu żarnie.'zkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 7 listopada 1913.

L. ez. E. 3889/18 (4) (17659)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 stycznia i 914 o godzinie 11 ‘30 
przed południem odbędzie się biurze Nr. 19 
na zasadzie ob-cnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya realności: lwb. 488 ks. gr. 
gra. Wołosów pgr. 2961/4, 321/3, 321/4, 
1444/28, 1444/29,

Wartość szacunkowa 1680 kor.
Najniższa oferta 1120 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. sąd powiatowy w Nadwornie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w od­
dziale kancelaryjnym II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 18 listopada 1913

9*30 prztd południem, w biurze Nr. 27, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya : 
realności lwh. 3229 ks. gr. Tarnopol, poło-i 
wa realności, położonej przy zbiegu ulic 
Ostrogskiego i Szeptyckich, składającej się 
z dwóch domów parterowych, magazynu i 
ogrodu.

Wartość szacunkowa 28.710 kor.
Najniższa oferta 12.387 kor. 66 b.
Do realności tej należą następujące 

przynależności: parkan, komórki i 2 śmie­
ciarki, oszacowane na 230 koron, względnie 
odnośnie do połowy na 115 kor.

Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 4 listopada 1918.

L. cz. E. 2166/13 (6) (17398 1 - 2 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

oszczędności miasta Sokala odbędzie się dnia 
15 grudnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 5, na zasadzie sąd. za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 39 ks. gr. Wierzbiąż, składającej się 
z 2 pare. bud. i 5 parć. grunt, o łącznym 
obszarze 51 ar. 66 m, kw. wraz ze znajdu­
jącymi się budynkami drewnianymi, domem 
mieszkalnym, szpiehlerzem, dwoma stodoła­
mi, wszystko kryte słomą.

Wartość szacunkowa 5865 kor.
Najniższa oferta 4456 kor. 66 hal.
Do realności lwh. 39 tej samej ks. gr. 

należą następujące przynależności: 1 para 
koni, 2 krowy, 1 młócarnia kieratowa, 1 wóz 
o żelaznych osiach, 1 pług z kółkami, 1 pie- 
waezka do kartofel, 1 w.-.ł żelazny do równa­
nia roli, 1 parnik na kartofle i ogrodzenie 
sztachetowe, oszacowane na 1820 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż n :e 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tal u- 
larey, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziele kancelaryjnym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. 1749/12 (86) (17556 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Lciby 

Griinera w Bełzie i tow. odbędzie się dnia 
16 grudnia 1918 o godzinie; 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 5, na zasadzie sąd. za­
twierdzonych warunków licytacya’ następują­
cych realności lwh. 188 ks. gr. Wierzbiąż, 
składającej się z 8 parcel grunt, i 1 parceli 
hud. o łącznym obszarze 4 morgi 662 kw. s. 
oraz domem mieszkalnym, stodołą, stajnią i 
szpiehlerzem sic mą kryte.

Wartość szacunkowa 10.640 kor.
Najniższa oferta 6426 kor. 67 ha1.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach  
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się  o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszen ie na tablicy  
sądowej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu tego  
sądu i ni9 wskażą mu pełnom ocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zam ieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. E. XI. 2817/13 (20) (17554 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej prot. 
firmy Harband Aselrad & Go w Tarnopolu 
odbędzie się dnia 2 stycznia 1914 o godzinie

L. cz. E. 2870,18 (6) i 3757/13 (17573)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1918 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya:

a) realności obj. lwh, 898 gm. Mona- 
stersko, obejmująca przeszło 1/2 morga roli, 

bj realności obj. lwh. 550 gm. Mona- 
stersko, obejmującej 246 s. kw. łąki i

c) realności obj. lwh. 398 gm. Mona- 
stersko, obejmującej około rnorg ogrodu.

Nieruchomości powyższę w7ystawione na 
licytację są ocenione, a to:

realność ad a) na kwotę 3060 kor., 
ad b) ca  kwotę 462 kor., 
ad c) na kwotę 2287 kor., na które to 

kwoty ustala się także wartość rzeczonych 
realności jako podstawę niniejszej licytacyi. 

Najniższa cena wyuosi: 
ad a) kwotę 2040 kor., 
ad b) kwotę 808 kor., 
ad c) kwotę 1492 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 7 listopada 1918.

L, cz. E. 3081/18 (4) (17628)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Izaka Freudmana 
w Ohorostkowie odbędzie się dnia 17 gru­
dnia 1918 o godzinie 9 przed południem w 
sąizie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacya połowy realności objętej lwh. 985 
gminy Obłopówka, składającej się z pgr. lk. 
589/1 i 589/2 (pole obszar 151 a. 71 m. kw.).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1092 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi 728 kor. 64 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14,

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, na’eży zgło­
sić w sądzienajpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacyi, gdyż inacz -j pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyc/yńce, dnia 6 listopada 1918.

Ł. cz. E. 1489/18 (17111)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fewroni Cidślakowej, odbę­
dzie się dnia 22 grudnia 1918 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 47 II. p. licytacya połowy 
realności lwh. 56 ks. gr. gm. Ozsrnorzeki 
składającej się z domu drewnianego i 4 mor­
gów 1838 s. kw. gruntu.

Nieruchomość ta oceniona jest na 683 
37 hal.

Najniższa cena wynosi 422 koi 24 hal.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 10 listopada 1918.

L. IX. b. 1481,6 1913 (17631 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
bocheńskim okręgu budowniczym w latach 
1914, 1915 1916, odbędzie się dnia 18 gru- 
1918 w c. k. Starostwie w Bochni druga 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1914 do­
stawić się mającego wynoszą:

5815 kor. 15 hal. za 785 m 3.
Ogólne i szczegółowe warunki przedsię­

biorstwa względnie dostawić się mającego 
szutru i wzór oferty przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Starostwie, gdzie także w wyżej oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, które c. k. Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 5 
pre. kwoty fiskalnej z wyrażaniem cen je­
dnostkowych nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie we wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże­
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio­
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Lwów, dnia 19 listopada 1918.
Ź c. k. Namiestnictwa.

L. cz. E. 2988 18 (5) (17660)
Dnia 2 stycznia 1913 o godzinie 11-80 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
19 na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

1. lwb. 587 pb. 6 1 z bu iynkami,
2. lwh 701 pb. 6/8 z budynkami,
8. lwh. 1037 pgr. 1249/2 ks. gr. gm. 

Hawryłówka,
Wartość szacunkowa: 
ad 1. 680 kor,, 
ad 2, 680 kor., 
ad 8. 1190 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. 454 kor., 
ad 2. 420 kor., 
ad b) 794 kor.
Poniżjj najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej ni' ruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin uizędowycb 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II, 
Nadworna, dnia 12 listopada 1918.

L. cz. E. XI. 8902/18 (4) (17555 1 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Firmy 
Harband Axelrad & Go. w Tarnopolu, odbę­
dzie się dnia 2 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 27, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności lwh. 663 ks. gr. Tarnopol, dom par­
terowy z pn.

Wartość szacunkowa 6455 kor.
Najniższa oferta wynosi 8227 kor. 50 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k, Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. E. 593/13 (8) (17567 1 - 2 )
Na żądanie Mendla Goldmana w Gło­

gowie, odbędzie się dnia 22 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6, w Głogowie 
licytacya:

a) połowy realności lwh. 47 ks. gr. 
Głogów, składającej się z dwóch murowanych 
piętrowych budynków, oraz

b) całej realności lwb. 750 ks. gr. Gło­
gów, z parterowego murowanego budynku, 
obróconego na skład i kawałka gruntu or­
nego.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

ad a) połowa realności lwh. 47 na
18.000 kor.,

ad b) realność lwh. 750 na 2100 kor.
Najniższa cena w ynosi:
ad a) połowy realności lwh. 47 — 6500

kor.,
ad b) realność lwh. 750 — 1050 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenty, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy.
Głogów, dnia 15 listopada 1913.

L. ez. E. IX. 3491/18 (6) (17588)
Zobowiązana niewiadoma z miejsca po­

bytu Weronika Besa, zast. przez kuratora p. 
Ludwika Miąsika w Rozwadowie.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Fischla Spiry we Wrza­

wach, odbędzie się dnia 4 grudnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, licytacya 
połowy realności lwh. 350 ks. gr. gm. Łapi- 
szów, obejmującej pgr. 414/23 (ro la’.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licyracyę jest oceniona na 650 kor.

Najniższa cena wynosi 484 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki /licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t, d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 8 października 1913.

L. ez. E. 3546/18 (17626)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Arona 

Herza, kupca w Mielcu, odbędzie się dnia 4 
grudnia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 28, na zasadzie zatwierdzonych 
ts. uchwałą z 21 kwietnia 1913 E. 3705/12 
a przez wierzycieli Judę Kobna przedłożo­
nych warunków licytacya następujących re­
alności :

a) U h . 37 ks. gr. gm. Hyki Dębiaki. 
pb. lk. 69, 149, 165, 70 pgrnt. lk. 2, 7 / l l j  
11/1, 22/1, 883'1,883/2, 884,885/1,1069/12, 
1070/2, 1070/2, 1071/16, 1071/17, 1354/13, 
1416, 12/1, 882/1, 1411 1, 22 2, 85, 145. 
908/2, 909, 910,1, 1025/1, 1026/1, 1026/2/ 
1066/1 o powierzchni 31 ha. 18 ar. 76 m 2, 
wraz z domem, chlewnią, stajnią, ogrodzeniem 
i młynem,

b) lwh. 19 ks. gr. gm. Hyki - Dębiaki, 
pg. lk. 1066/3, 1066/4, 1069/22 o powierzchni 
1 ha. 87 ar. 35 m*.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 38.800 k o r , 
ad b) 500 kor.
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Najniższa oferta: 
ad a) 26.100 k o r , 
ad b) 384 kor.
Do realności lwh. 37 ks. gr. gm. Dę- 

biaki-Hjki należą następujące przynależności: 
2 krowy, oszacowane na 350 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 15 października 1913.

L. cz. E. 2590/13 (4) (17622)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Teichmanna w Tar­
nopolu, odbędzie się dnia 23 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południ* m w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya re­
alności obj. lwh. 347 gm. kat. Chorostków, 
składającej się z pb. lk. 165 (dom z placun 
obszaru 1 ar. 65 m 2).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 15.000 kor.

Najniższa cena wynosi 7500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, prząjrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawe, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyezyńce, dnia 12 listopada 1913,

L. cz. E. 1857/13 (8) (17625)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie N. Posamenta wKopyezyń- 
caeh, zcstąpionego przez ad w. dr. Anderma- 
na, odbędzie się dnia 30-go grudnia 1913, o 
godz. 8 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya rea1- 
ności lwh. 2745 gminy Kopvczyńce, składa­
jącej się z pgr. lk, 2635 i 3433/1 (pole ob­
szaru 70 ar. 57 m2).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 933 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których ni- 
niąjsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyezyńce, dnia 21 listopada 1913.

Eojnica, Glamoć, Graćanica, Jajce, Livno, 
Ljubinje, Ljubuśki, Mostar, Prijedor, Roga­
tk a , Srebrenica, Stola?, TeSanj, Traynik, 
Varkar - Vakuf, Vlasenica, Zenica, Zepće, 
Zupanjac i Zyornik.

2. Z powodu panującej ospy u owiec 
zakazuje się wprowadzania do Galicyi owiec 
z powiatów: Bijeljina, Brćko, D ryent i Gra- 
dać.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", będą karane 
według ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 
Nr. 177 przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 
72 i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozpo­
rządzeń wykouawezych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k, Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 listopada 1913.

L. Prez. 19.939/13 (17520)
O b w i e s z c z e n i  e.

Stosownie do § 45 ust. 2 rozporządze­
nia Ministerstwa sprawiedliwości z 27 czer­
wca 1902, Dz, p. p. Nr. 139, wydanego 
w porozumieniu z c. k. Ministerstwem spraw 
wewnętrznych — ogł sza się. że ca rok 1914 
przypadające do zwrotu od każdego uwięzio­
nego koszta aresztu śledczego i koszta utrzy­
mania podczas wykonywania kary wynoszą 
dla wszystkich sądów okręgu krakowskiego 
Sądu krajowego wyższego za jeden dzień 
sześćdziesiąt dziewięć (69) halerzy, zaś ko­
szta dozoru i zarządu podczas wykonywania 
kary za jeden dzień sześćdziesiąt ośm (68) 
halerzy, tudzież że koszta utrzymania dozoru 
i zarządu podczas wykonywania kary w Za­
kładzie kary w Wiśniczu przypadające do 
zwrotu od każdego skazańca wynoszą jedną 
koronę 69 halerzy (1 kor. 69 hal.) za jeden 
dzień.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.

Kraków, dnia 21 listopada 1913,

L. cz. 0. II. 448/13 (1) (17627)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Szewczykowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Starym 
przez M jżesza Brandstattera, kupoa w Sta­
rym Sączu, pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 2 grudnia 1913, 
o godz. 9 rano, biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Michała Szew­
czyka ustanawia się p. dr. Maryana Stampfla, 
adwokata w Starym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Mi­
chała Szewczyka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. C. IV. 393/13 (1) (17482)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józef .wi Hałce wniosła Anna Stróż 
z Huty komorowskiej pozew o 260 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 3 grudnia 
1913, o godz. 9 rano, w tut. sądzie, biuro 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem p. adwokata dr. Feuer- 
steina w Kolbuszowej i poleca mu, by praw 
swego kurauda wedle przepisów ustawy 
strzegł i bronił, dopokąd on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kolbuszowa, dnia 11 listopada 1918.

Rozmaite obwieszczenia.
L. XVII. 9162/155.

O b w i e s z c z e n i e  
e. k. N am iestnictw a we Lwowie z 29. l i ­
stopada 1913 L. X V II. 9162/155, w spra­
w ie wprowadzania zw ierząt i  produktów  

zw ierzęcych z B ośnii i  H ercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób sta­

dnych w Bośnii i Hercegowinie, c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczanie 
z 28. października 1913 L. XVII. 8236/151, 
zarządza na podstawie reskryptu c. k. Mini­
sterstwa rolnutw a z 28 listopada 1913 L. 
48.351 pod względem wprowadzania zwie- 
rząt z Bośnii i Hercegowiny, co następuje: i

1. Z powodu panującego pomoru świń i 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicyi z powiatów: Banjaluka, Bihac, Bije­
ljina, Bos. Dubica, Bos. GradiSea, Bos. Kru­
pa, Bos. Petroyac, Brćko, Bugojno, Deryent,

LW.202 .177,918 (17480)
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem podaje do publicznej wiadomości, że 
kraj. mechaniczna stacya doświadczalna dla 
badania materyałów budowlanych i konstru­
kcyjnych przy c. k. szkole Politechnicznej 
we Lwowie nie będzie z powodu zmiany 
pomocniczego personalu przyjmować nowych 
zamówień do dnia 1 marca 1914 r.

Badania już zamówione będą wykoń­
czone i świadectwa wydane.

Lwów, dnia 26 listopada 1913.

L, cz. 0. IV. 386/13 (1) (17483)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Józefowi Hałce wniósł Franciszek Hałka 
z Huty komorowskiej skargę o 440 kor. zpn 

Rozprawa odbędzie się dn a 3 grudnia 
1913, o godzinie 9 rano, w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem p. adwokata dr. Feuer-

/ steina w Kolbuszowej i poleca mu, by 
j praw swego kurandów wedle przepisów 

ustawy strzegł i bronił, dopokąd oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kolbuszowa, dnia 7 listopada 1913,

L. cz. 0. III. 578/13 (1) (17576)
E d y k t ,

Przeciw Karolowi Makosńjowi synowi 
Tomasza i Katarzynie z Murdziów Makosiej, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Leżajsku przez Tomasza Kuprasa pozew o 
557 kor. 50 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy ria. dzień 2 - ł o  
grudnia 1913, o godz. 9 przed południem, 
biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. Józefa Szantulę, wóita w Wie- 
rzawicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie s :ę nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. 0. III. 576/13 (1) (17577)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. 
Matyanny Pawlii? tudzież Auieli, Franciszko­
wi i Tomaszowi Pawlikom, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do

c. k. sąclu powiatowego w Leżajsku przez 
Maryannę Pawlik żonę Wawrzyńca pozew 
o uznanie własności i zmianę wpisu hipo­
tecznego.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rs tm j rozprawy na dzień 2-go 
grudnia 1913, o godz. 9 rano, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw wyż wspomnia­
nych ustanawia się p. adwokata dr. Gry- 
chowskiego w Leżajsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 18 listopada 1913,

L. cz. 0. 289/18 (3) (17563)
Przeciw Wiktoryi z Mrugałów Leja, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu prz z Jana Suwaja pozew
0 650 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 2 grudnia 1913, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. K. Więckowskiego, c. k. 
notarynsza w Czarnym Dunajcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomą w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.' Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 17 listopada 1913.

L XVII. 9530/70.

W  y k a s
panujących w Galicji chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 22. do 29. listopada 1913.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

Sokal

Tarnobrzeg

i Nuśmice (20 zagr.), Pieczygóry ob. dw. (1 zagr.), 
Uhrynów gm. i ob. dw. (6 zagr.);

Baranów (1 zagr.), Skopanie ob. dw. (1 zagr.), Wola 
Gołego ob. dw. (1 zagr.);

Wąglik

Bóbrba 
Brzeżany 
Dąbrowa 
Dobromil 
Drohobycz 
Horodenka 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Łańcut 
Lwów 
Mościska 
Radziechów 
Rohatyn 
Stanisławów 
Tarnobrzeg 
Tłumacz 
Turka 
Zbaraż 
Żółkiew

Strzeliska Stare (1 zagr.);
Glinna (1 zag r.);
Kanna (1 zagr.);
Przędzielnica (1 zagr.);
Wola Jakubowa (1 zag r.);
Dźurków (2 zagr.), Czortowiec (1 zagr.);
Tadanie ob. dw. (1 zagr.);

Pogwizdów (1 z a g r);
Jaryczów Nowy (1 zagr.), Siemianówka (1 zagr.); 
Dołhomościska (1 zagr.) Starzawa ob. dw. (1 zagr.); 
Chołojów ob. dw. (1 zag r);
Łuczyńce (1 zagr.);
Kozina (1 zagr.);
Chmielów (1 zag r.);
Tyśmienica (1 zagr.);
Borynia (1 zagr.), Wysocko Wyżne (1 zagr.); 
Czernichowce (1 zagr.i, Klimkówce (1 zagr.); 
Kłodno Wielkie ob. dw. (1 zagr.);

Szelestnica

Brzozów
Dobromil
Jasło
Nadworna
Rudki
Stryj

Jasionów (1 zagr.); 
Kwaszenica (1 zagr.); 
Kunowa (1 zagr.);
Sadzawka (1 zagr.);
Laszki Zawiązane (1 zagr.); 
Stryhańce (1 zagr.);

Zaraza dziczyzny 
i bydła rogatego

Rudki Poborcę (1 zagr.);

Nosacizna

Lisko 
Lwów 
Sniatyn 
Lwów miasto

Cisną (1 zagr.), Solinka (1 zagr.);
Zaszków (1 zagr.);
Mikulińee ob. dw. (1 zagr.);
II. Dzielnica (1 zagr.), III. Dzielnica (1 zagr.);

Świerżb u koni

Borszczów
Drohobycz
Husiatyn
Podhajce
Tłumacz
Trembowla

Cygany ob. dw, (1 zagr.); 
Dobrohostów (1 zagr.);
Tłusteńkie ob. dw. (1 zagr.); 
Rosochowaciec ob. dw. (1 zag r.); 
Tłumacz ob. dw. (1 zagr.); 
Trembowla (1 zagr.);

Wścieklizna

Brzozów 
Horodenka 
Jarosław 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Lwów 
Myślenice 
Podgórze 
Rohatyn 
Tarnopol 
Kraków Miasto 
Lwów Miasto

Zraiennica (1 zagr.);
Czortowiec (1 zagr.), Horodenka (2 zagr.); 
Pruchnik Miasto (1 zagr.);

Huta Połoniecka (2 zagr.);
Ostrów (1 zagr.);
Zawoja (1 zagr.);
Podgórze (1 zagr.);
Stratyn Wieś (1 zag r.);
Biała;
VI. Dzielnica (1 zagr.);
I. Dzielnica;
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Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pomór świń

Różyca świń

Cholera drobiu

Bóbrka

Brzozów
Cieszanów

Dąbrowa 
Kolbuszowa 
Radziec-hów 
Rawa Ruska 
Sokal

Żółkiew

Bochnia
Brody
Brzesko
Chrzanów

Cieszanów
Gorlice
Kraków
Limanowa
Lisko
Lwów
Mościska
Myślenice
Rawa Ruska
Rzeszów
Sokal
Tarnów
Turka

Brzeżany
Trembowla

Bortniki (1 zagr.), Hołdowice (1 zagr.), Sarniki (1 
zagr.), Strzeliska Nowe (2 zag r.);

Strzałkowce (1 zagr.);
Dzików Nowy (8 zagr.). Dzików St.ary (4 zagr.), 

Futory (10 zagr.);
Borki ob. dw. (1 zagr.);
Widełka (1 zagr.), Trzęsówka (1 zagr.); 
Podmanastyrek (2 zagr.), Ruda Brodzka (2 zagr.); 
Rzeczyca (6 zagr.);
Leszczków (8 zagr.), Sielec ob. dw. (1 zagr.), Sokal 

(8 zagr.);
Koszelów (6 zag r.);

Szczytniki (1 zagr.);
Leszniów (1 zagr.);
Sufczyn (3 zagr.), Zaborów (2 zagr.);
Frywałd (1 zagr.), Luszowiee (1 zagr.), Młynka (1 zagr.)

Nowa Góra, Pogorzyce (1 zagr.), Zslas i l  zagr.); 
Brusno Stare (4 zagr.), Lisie Jamy (2 zagr.); 
Konieczna (1 zagr.);
Rzaska (1 zagr.);
Limanowa (1 zag r.);
Krzywe ad Tworylne (10 zagr. , Uherce (3 zagr.); 
Hermanów (1 zagr.);
Hołodówka (1 zagr.);
Łętownia (3 zagr.), Pcim (2 zag r.);
Chlewczany (9 zagr.);
Jawornik Przedmieście (1 zagr.);
Sielec ob. dw. (1 zag r);
Łęg ad Partyń (1 zagr.), Rudka (1 zagr.);
Husne Wyżne (1 zag r.);

Płotycza gm. i ob. dw. (40 zagr.) ; 
Laskowce gm. i ob. dw. (8 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29. listopada 1918.

L. 4161 (17431)
O b w i e s z c z e n i e .

Wydział Rady powiatowej w Brztża- 
nach podaje do wiadomości opodatkowanych, 
że preliminarze funduszu powiatowego i po­
wiatowego funduszu drogowego na rok 1914 
po myśli § 30 ust, o Repr. pow. z dnia 
24 listopada 1913 wyłożono w biurze Rady 
powiatowej do przeglądu w godzinach urzę­
dowych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brzeżany, dnia 19 listopada 1913.

L. cz. C. II. 668/13 (1) (17546)
E d y k t.

Przeciw Romanowi Łuska, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Czortkowie 
przez Mendla Sonnenscheina w Czortkowie 
pozew o 451 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 3 grudnia 1913, o godzinie 
9 rano, w tut. sądzie, sala rozpraw Nr. 25, 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Horbaczewskjego, adwokata 
w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czortków, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. C. XXI, 1135/13 (1) (17547)
E d y k t.

Przeciw Markusowi Rubinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego cywilnego 
w Krakowie przez Józefa Małka w Podgórzu 
pozew o zeznanie cesyi etc. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w tut. sądzie rozprawa na dzień 3 go 
grudnia 1913, o godz. 9-30 przed południem, 
w sali Nr. V.

Celem strzeżenia praw Markusa Rubina 
ustanawia się p. adwokata dr. Ludwika Lan- 
dy’ego w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
kusa Rubina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XXI.

Kraków, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. C. 466/13 (1) (17476)
E d y k t.

Przeciw Rozalii z Czajkowskich Skubisz, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do tut sądu przez Meilecha 
Schimmla, kupca w Dubiecku, pozew o za­
płatę kwoty 500 kor. i 100 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, w biurze tut. sądu Nr. 11.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca po! ytu pozwanej Rozalii z Czajkow­

skich Skubisz ustanawia się p. Piotra Ka­
szyckiego, rolnika w Podbukowinie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie tą 
pozwaną w rzeczonej sprawie, dopóki ona 
w sądzie się sam a.nie zgłosi lub pełnomo­
cnika dla siebie nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 19 listopada 1913.

Kuratele.
L. cz. P. 254/13 (16007)

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Fedia Kal- 

muka w Mizun:u.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Fetycza w Mizuniu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. L. I. 8/13 (5) (13974)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Helenę Ku­
nicką w Nowym Sączu.

Kuratorem jej ustanowiono Wacława 
Rozwadowskiego, nauczyciela gimnastyki w 
Nowym Sączu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 27 sierpnia 1913.

L. cz. L. 5/13 (6) P. 101 13 (6) (15945)
E d y k t.

Za marnotrawez?nię uznano Maryannę 
z Chmielewskich Bieńkową w Borkach

Kuratorem jej ustanowiono Stefana 
Chmielowskiego w Borkach.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Ulanów, dnia 1 października 1913.

L. cz. P. 231/13 (16013)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Leibischa 
Nadia, zarobnika w Oleszycach m.

Kuratorem jego ustanowiono Rubina 
Sterna w Oleszycach m.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Lubaczów, dnia 3 września 1913.

L. cz. P. IX. 74'12 (9) (14742)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana Pał­
kę w Babicy.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Pałkę w Bab cy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 5 września 1913.

Spadki.

podaje do wiadomości, iż dnia 9 sierpnia 
1911 w Rozniatowie zmarła Sara Lustmann 
false Berger bez rozporządzenia ostatniej 
woli.

Do spadku po niej powołani są także 
Basia Lustmann false Berger zam. Scbaffer 
przebywająca w Ameryce, tudzież Schoel 
Lustmann false Berger przebywający w Pru­
sach. Dla powyższych nieobecnych spadko­
bierców ustanawia się kuratorem Mojżesza 
B jrgera w Rożniatowie. Nieobecnych wzywa 
się, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
poniżej wyrażonego, zgłosili się w tymże są­
dzie i wnieśli oświadczenie się dziedzicami, 
w przeciwnym razie spadek będzie przepro­
w adzony^ dziedzicami zgłoszonymi z kura­
torem nieobecnych Mojżeszem Bergerem,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rożniatów, dnia 16 maja 1913.

L. cz. A. 66/13 (23) (17265 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Medenicac-h 
ogłasza, że dnia 28 lutego 1913 w Szwydce 
ad Dołhe zmarł Stanisław Myszkowski bez 
pozostawienia . ostatniej, woli rozporządzenia. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu powołanego 
do spadku z ustawy Tadeusza Melch^rta nie jest 
znanem, przeto wzywa się go aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej poda­
nego zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł

oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie' przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z knratorem J. nem Szałajdewiczem, ustano­
wionym dla nieobecnego Tadeusza Melcherta.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Medenice, dnia 21 października 1913.

L. cz. A. VII. 103/13 P. VIf. 72/13 (7)
(17189 3 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Gródku Jagiel­

lońskim podaje do wiadomości, że dnia 24 
lutego 1913 zmarł Jan Wójcik, syn Marcina 
w Białejgórze z pozostawieniem rozporządze­
nia ostatniej woli, którem ustanowił dzie­
dzicami synów swo.ch Walentego, Tomasza, 
Macina, Józefa i Michała Wójcików.

Sąd nie znając miejsca pobytu Waleń 
tego, Tomasza i Józefa Wójcików, wzywa 
ich. aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosili się w tym- 
szym sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie p; zeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem adwoka­
tem p. Józefem Howorką dla nich ustano­
wionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Gródek Jagiell., d. 1 listopada 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
K U N D M A C H U N G .

Das k. k. Ministerium des Innern hat uns mit Erlass vom 25 November 
1918 Z 44511 die Bewilligung zur Errichtung einer Zweigniederlassung in 
Brody erteilt.

Der Erlass lautet:

,44511 Wien, am 25 November 1918,

In Erledigung der Eingabe de pras. 21 November 1913 erteilt das Mi- 
nisterium des Innern der mit den h. o. Erlassen vom 29 Dezember 1895 Z. 
37.714 beziehungsweise vom 14 Juli 1899 Z. 18.435 vom 9 September 1902 
Z. 34.942 und vom 6 Juli 1907 Z. 22.382 zum h. 1. Geschaftsbetriebe zuge- 
lassenen, nunmehr die Firma „Singer Oo. Nahmaschinen Act. Ges.“ fubren- 
den Actiengesellschaft in Hamburg die Bewilligung zur Errichtung einór 
Zweigniederlassung in auf G-rund des Artikels II. der kaiserlichen Yerordnung 
vom 29 November 1865 R. G. BI. Nr. 127 unter den im eingangs bezo- 
genen Erlasse angefuhrten Bedingungen.

Fur den k. k. Minister des Innern;
Gez: Schreyer."

Dies wird gemass Art. III. der in dem Erlasse bezogenen kaiserlichen 
Yerordnung veróffentlicht.

Wien, am 27 Nove:mber 1913.

Singer Co. Nahmaschinen Act. Ges. 
Heinr. Horn. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Krakowie.
L. 2383/1 IV. (17433)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamierza sprzedać większą ilość sta­
rych materyałów a mianowicie starego żelaza, miedzi, odpadków metalowych i t. p. Szcze­
gółowe wykazy przeznaczonych na sprzedaż starych materyałów, formularze ofertowe tu­
dzież bliższe warunki sprzedaży wydaje na żądanie interesentów oddział warstatowy c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Oferty zaopatrzone na kopercie napisem „Oferta na stare m ateryały“ należy wnieść 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do 15 grudnia b. r. do go­
dziny 12 w południe.

Kraków, dnia 24 listopada 1913.
Z C. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

(17122 3—3)L. cz. A. 82/12 (3)
E d _y k t. .

0. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie t t K a Z y a !

Dopóki zapas starczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 

„ S p o r t  i m  R i l d 44, „ I > ie  W o c h e 44, „ M e g g e n d o r f e r  B l a t t e r ‘% 

„ D i e  M u s k e t t e 44, „ S i m p l i c i s s i i n u s 44, komplety „ W Ę D R O W C A 44

z a  p o ł o w ę  c e n y  d o  n a b y c i a  
w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

Za półdarmo Okazya!
„Gazeta Lwowska" Nr, 276 z dnia 2 grudnia 1913.
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K. k. ósterreich ische Staatsbah n&n.

Zl, 7/142 IY. ex 1913

Im Wege schriftlicher Offerte, gelangen bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg 
yerschiedene Altmaterialien zum Verkaufe.

Die Angebote diirfen nur auf vorgeschriebenen Formularien yerfasst werden.
Alle leereu Stellen sind in denselben durchzustreichen. Sowohl das Angebot, wie 

aueh die Yerkaufsbediognisse sind dem Anbotsteller oder seinen Beyollmachtigten eigen- 
handig mit Vor- nnd Zunamen, gegebenenfalls firmamassig zu unterfertigen.

Miindliche, telegraphische und telephonische Angebote werden nicht berticksichtigt.
Nahere Angaben iiber die zum Verkaufe bestimmten Altmaterialien sind aus den 

beziiglichen Ausweisen zu entnehmen, welche wie auch die Offertformularien und Beding- 
nisse fiir den Yerkauf yon alten M aterialien bei der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion 
(Abteilung fiir den W erkstatten und Zugforderungsdienst < behoben oder gegen Einsendung 
des Portos bezogen werden konnen.

Die Abgabe der yorhandenden Altmaterialien erfolgt ab Wage am Lagerplatze und 
sind aueh die Preisanbote franko Lagerplatz zu erstellen.

Ais Vadium sind 5%  des Gesamtanbotes im Baren bei der ho. Direktionskassa zu 
deponieren.

Die Materialien sind yor Einreichung der Offerte zu besichtigen, zumal spatere Ee- 
klamationea wegeu der Qualitat und Beschaffenheit dieser Materialien nicht berticksichtigt 
werden.

Die Offerte ist mit einer Stempelmarke von 1 Krone zu yersehen, am Kouyert mit 
der Aufschrift: „Offert fiir Altmateriale zu bezeichnen und samt den gefertigten und 
gestempelten Bedingnissen bis langstens 15 Dezember 1913, 12 Uhr Mittags bei der k. k. 
Staatsbahndirektion in Lemberg einzureichen.

Offerte, welche nach dem obigen Offert Einreichungstermine eingebracht werden, zu 
denen spatestens am 15 Dezember 1913 kein Vadium erlegt wird, und tiberhaupt solche 
Offerte, welche sonst den B; stimmungen der Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben 
unberiicksichtigt.

Die Eroffnung der Offerte findet in Lemberg, am 16 Dezember 1913 um 10 Uhr 
Vormittags statt und bleibt den Offerenten unbenommea, derselben personlich beizu- 
wohnen,

Die Zuschlagserteilung erfolgt binnen 6 Wochen yom Schlusstermine der Offertein- 
reichung an gerechnet und bleiben die Offerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ihre An­
gebote gebunden.

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion bleibt das unbeschrankte Eecht gewahrt 
die Offerte riicksicbtlicb des ganzen Quantums, oder eines Teiles derselben nach freiem 
Ermessen zu akzeptieren oder abzulehnen.

Lemberg, am 1 Dezember 1913.

Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg.

€. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 793/IY. (1) (17518)

Sprzedaż starych materyałjw.
Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zamierza w drodze publicznego prze­

targu sprzedać niżej wymienione w magazynie materyałowym w Stanisławowie nagroma­
dzone stare materyały a mianowicie: stare stalowe obręcze z kół, odpadki metalowe, stare 
płyty miedziane, starą blachę cynkową, stare kotły z lokomotyw i stare paleniska (Steh- 
kessel)

Bliższe oznaczenie gatunków i ilości na sprzedaż przeznaczonych materyałów zawie­
rają wykazy, które wraz z formularzem oferty wydaje podpisana c. k. Dyrekcya.

Oferty sporządzone na przepisanych furmularzach należy ostemplować i przy dołą­
czeniu podpisanego i również ostemplowanego egzemplarza warunków sprzedaży zaopa­
trzywszy napisem: „Oferta na zakupno starych materyałów" wnieść do podpisanej c. k. 
Dyrekcji najdalej do 12 godziny w południe dnia 15 grudnia 1913

Oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysługuje prawo obecności przy komisyjnem 
otwarciu ofert, które nastąpi 16 grudnia 1913 o 9 godzinie przed południem w gmachu 
Dyrekcyi kolei.

Przed wniesieniem oferty należy złożyć wadyum w wysokości 5 prc. ofiarowanej 
ceny kupna.

Oferty mogą opiewać albo na całą ilość sprzedać się mającego materyału lub też 
na pojedyncze części.

Podpisana c. k. Dyrekcya zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru między wnie­
sionymi ofertami i uwzględnienia lub odrzucenia, którejkolwiek z nich, jakoteż prawo 
uwzględnienia oferty w całości lub tylko częściowo.

Stanisławów, w grudniu 1913.

C« k. S y re k e y a  kolei p ań s tw o w y c h .
K. k. Oesterrejchisehe Staatsbatmen.

Nr. 81.517/1913

Offertausschreibung.
(16925)

Die k. k. Norclbahndirektion beabsichtigt, ihre derzeit in den Materialmagazinen 
in Wien, Eloridsdorf, Prerau und M. Ostrau lagerndenj Altmaterialien und zw. Altmetalle, 
diyerse alte Eisen- und Stahlsorten, Makulaturpapiere und sonstige Abfalle, sowie die bis 
Ende 1913 abfallenden Quantitaten von Eisenblechen, Brockel- und Pauscbeisen, Gussoi- 
sen, Bremsklótze, Drehspane und Siederohrabschnitte unter 1 mtr. im offentlicheu Offert- 
wege zu yerkaufen.

Die naheren Bedingungen sind im Bureau IY./5 zu der k. k. Nordbahndirektion II/2, 
Nordbahnstrasse 50 zu erseben ; daselbst sind auch die zur Erstellung der Offerte erfor- 
derlichen bahnseitigen Offertformulare erhaltlich.

Die Offerte selbst miissen yersiegelt, yon aussen ais solebe bezeichnet und den 
Bestimmungen des Oebubrengesetzes entsprechend adjustiert sein; die Abgabe derselben 
hat im Einreichungsprotokolle der k. k Nordbahndirektion bis langstens 15 Dezember 
1913 12 Uhr mittags zu erfolgen.

Ais Yadium sind 5 prc. des Gesamtanbotes bei der Kassa der k. k. Nordbahndirektion 
Wien zu deponieren. Jeder Offerent yerpflichtet sich mit seinem Anbote durch 6 Wocben, 
vom Einreichungstage an gerechnet, im Worte zu bleiben.

Die Eroffnung der Offerte findet am 16 Dezember 1918 um 9 Uhr yormittags bei
der Abteilung IY. statt und bleibt es jedem Offerenten freigestellt, dabei zugegen zu sein.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich das Eecht vor, die eingelaufenen Offerte
ganz oder nur teilweise zu berucksicbtigen, oder samtliche Offerte obne nahere Angabe
der Grtinde abzulehnen.

Wien, im Dezember 1913.
Die k. k. Nordbahndirektion.

E c rre r  kolejowy C e n a  4 #  h a l e r z y *

C* k. austryackie k o leje  państw ow e.

Rozpisanie sprzedały starych materyałów.
(17511)

0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie ogłasza sprzedaż różnych starych 
materyałów w drodze pisemnych ofert.

Oferty wolno sporządzać tylko na przepisanym formularzu, a wszelkie miejsca nie 
wypełnione należy przekreślić. Zarówno oferta, jak i warunki sprzedaży mają być podpi­
sane prz*z samego oferenta, albo przez jego pełnomocnika pełnem imieniem i nazwiskiem, 
w danym razie w sposób obowiązujący firmę. Oferty ustne, telegraficzne, telefoniczne nie 
będą uwzględnione.

Bliższe dane dotyczące starzyzny przeznaczonej na sprzedaż, zawierają wykazy, które 
podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych (oddział dla spraw warstatówych i woźni- 
ctwa) z formularzem oferty i warunkami sprzedaży wydaje lub wysyła interesowanym po 
otrzymaniu znaczka pocztowego na porto.

Nabyte stare materyały wydawane będą z wagi na stacyi składowej, przeto ceny 
podane w ofercie mają opiewać „opłatnie na wadze" w dotyczącym magazynie materya­
łowym,

Poręczne należy złożyć gotówką w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, a mia­
nowicie 5 prc. ofiarowanej kwoty kupna.

Zapasy materyałów należy oglądnąć przed wniesieniem oferty, ponieważ późniejsze 
zarzuty co do ich jakości nie będą uwzględnione.

Oferty ostemplowane marką na 1 koronę, należy zaopatrzyć na kopercie napisem: 
„Oferta na stare materyały" i razem z podpisanymi i ostemplowanymi warunkami sprze­
daży wnieść do c. k, Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do 12 godziny 
w południe dnia 15 grudnia 1913.

Oferty wniesione po powyższym terminie, lub odnośnie do których nie złożono ozna­
czonego wyżej poręcznego najpóźniej do dnia 15 grudnia 1918, a wreszcie wogóle oferty 
nieodpowiadające postanowieniom rozpisanej licytacyi, nie zostaną uwzględnione.

Przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 16 grudnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem, mogą oferujący być obecni.

Zawiadomienie o przyjęciu ofert nastąpi do sześciu tygodni licząc od końcowego te r­
minu dla wnoszenia ofert. Do tego też terminu pozostają oferenci związani ofertą.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi przysługuje nieograniczone prawo, oferty odnośne co do 
całej ilości lub części materyałów wedle własnego uznania przyjąć lub odrzucić.

Lwów, dnia 1 grudnia 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
Do L. 1100/1 III. ex 1913. ~  _

Rozpisanie dostawy.
(17519)

dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, J&glelSońsks i. 3.

O. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza oddać w drodze publi­
cznego przetargu dostawę i ustawienie następujących urządzeń mechanicznych dla wodnej 
stacyi w Chodorowie, a mianowicie:

2 pompy parowe o wydajności 50 m.3 na godzinę,
2 kotły parowe dla powyższych pomp,
1 zbiornik o pojemności 60 m 3. podług typów c. k. kolei państwowych.
Bury wodociągowe o średnicy 150, 175 i 250 i długości około 1600 m.
System pomp pozostawia się oferentowi; konstrukcya kotłów winna być zastoso­

waną do typu kotłów stacyi wodnych kolei państwowych.
Oferty mogą opiewać na całą rozpisaną dostawę, albo tylko na pojedyncze grupy

tejże.
O. k. Dyrekcya zastrzega sobie oddzielne rozdawnictwo pojedyńczycb grup.
Dla dostawy obowiązują ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jak i osobny formu­

larz ofertowy, którego wyłącznie przy wniesieniu oferty użyć należy.
Warunki te wraz z odnośnymi planami przejrzeć można w oddziele IY. c. k. Dyrekcyi 

kolei państwowych w Stanisławowie, Sapieżyriska 10 lub we Lwowie, w Pradze i c. k. 
Dyrekcyi kolei północnej w Wiedniu lub też nabyć za nadesłaniem należytości w kwocie 
koron 10 u podpisanej Dyrekcyi.

Ustawienie wyż wymienionych urządzeń należy rozpocząć natychmiast po ukończeniu 
dotyczących budynków.

Ceny z uwzględnieniem wszelkich innych kosztow należy podać franko wagon jednej 
ze stacyi c. k. kolei państwowych.

Otrzymujący dostawę zobowiązani są złożyć kaucyę w wysokości 5 prc. wartości 
dostawy.

Odpowiednio ostemplowane i opieczętowane oferty należy wnieść do c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 28 grudnia 1913 godzina 12-ta 
w południe. Oferty te, spisane na przeznaczonym na ten cel formularzu muszą być zaopa­
trzone napisem : „Oferta na dostawę i ustawienie urządzeń mechanicznych dla stacyj
wodnych". Odnośne rysunki należy do ofert dołączyć. Każdy oferent lub jego pełnomocnik 
może być obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 29 grudnia 1913 
o godzinie 10 przed południem.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie lub nie odpowiadające warunkom 
niniejszego rozpisania nie zostaną uwzględnione.

Oferent pozostaje w słowie do 8 tygodni, licząc od ostatecznego terminu, wniesienia
ofert.

Zastrzega się, że c. k. Zarząd kolejowy nie przyjmuje na siebie z tytułu wniesienia 
oferty żadnych zobowiązań.

Stanisławów, w listopadzie 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

Wszystko najdokładniej pasnje
jeżeli używa się kroju

„ y  A  V  O  B  ł  T “
do nabycia na każdą miarę, 

obecuie wyłącznie w Biurze dzienników

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
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T y g o d n i k  D l u s t r o w a n y
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

H E N R Y K A L E G I O N Y "
cz«

S I E N K I E W I C Z A
ęść pierwsza „U ST K R A J  U “

częśd druga „ P O D  D Ą B R O W S K I M "

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. K ossaka.
Powieść „ L E G I O N Y 11 „TYGODNIK ILLTJSTROWANY!< zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą. 

nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 drukować będzie 
najświeższą powieść

WŁOD. PERZYŃSKIEGO „ZŁOTY INTERES"
Oraz dokończenie powieści

WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

A rtykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów  
polskich. — Stałe przeglądy w ystaw  naszych z udziałem wszystkich m alarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" oprócz 52 numerów pisma o t r z y m a j ą  b e z  d o p ł a t y :

12 tomów „Ciekawych Powieści44
Zeszyt albumowy

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanem i, jako 
PREMIUM NADZWYCZAJNE.

Przegląd Bibliograficzny44

u C i e k a w e  p o w i e ś c i "  kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

f i C i e k a w e  p o w i e ś c i "  każdy prenumerator „Tygodnika 
Illustrowanego" dostaje

------------ ZUPEŁNIE DARMO!!!  ---------

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 f y ^ g  gg |Q  j ^ g g  

YJL91B, za 12 dużych tomów bro- w 0pr a w je p 0 
_  szurowanych_________  16 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom ; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki belstrystycznej damy

C y k l  p o w i e ś c i  S a s k i c h

• f .  I .  K r a s z e w s k i e g o :
„Starosta warszawski", „Hrabina Cosel", „Z siedmio­
letniej wojny" i K . D I C K E N S A  słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„Dawid Copperfield“ .
Od początku istnienia t. j. od r. 1910 

„C iekaw e P o w ie śc i11
zamieściły :

W roku 1910 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 8.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkowej „i pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy", tomy 3, J. I. Kra­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, i. I. Kraszewskiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk", 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce", tomy 4, K. Laskow­
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wilk", tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin", tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści" za lata 1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40  kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumeratę p rzy jm u ję :  Administracya Tygodnika lllustrowanego we Lw o w ie : Ulica Jagiellońska^*.
oraz w szy stk ie  księgarnie i kantory pism.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

We Lwowie:
6 80 kor. z oprawą książek 8*30 kor. 

13*60 kor. „ „ 16 60 kor.
27*20 kor. „ „ 33*20 kor.

W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie
półrocznie
rocznie

7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
14*40 kor. „ „ 17*40 kor.
28*80 kor. „ ,, 34*80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za fiedakcyę we Lwowie: Artur Sehrtfder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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Roczna produkcya przeszło 2000 lokomobil.

1

H E N R Y K LJkNZ MANNHEI M

LO KOMO BILE z wentylowem stawidłem
s y s t e m u  , ,L E N T Z A “ .

Najodpowiedniejsza maszyna na przegrzaną parę Lokomobile do 1000 HP.
Najłatwiejsza obsługa, , Największa oszczędność.

Filja: W IEDEŃ VIII ! , Laudongasse 9.
Odwiedziny inżynierskie i oferty bezpłatnie.

Podróże na czasie!
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

W yjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Sem iram is“ ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan Edfu, Esneb, Luxor, Kairo, Aleksandria Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena II-giej klasy kor. 1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatra“ ze zwiedzaniem miej weści Port Said, Suez, Kairo Łuxor; Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Eeueh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Ctna I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż ^y-mi-JU.-nycii wycieczek odbędą,' się jaszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia.

Do INDYI wschodnich, Burmy i Ceyionu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Gab!onz“ . Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan. Aden, BomOay, Ahmedabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benar^s, D r ^eling, Calcutta, Rangoon, Oolombo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Pi w rót do Tryestu 17 marca po południu.

Ci-na 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższy*h " yiaśuień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro m ia s to w e  c .  k .  u i e r  p a ń s tw o w y c h  i m ię d zy n a ro d o w e  biuro p o d r ó ż y
S. Sokołow skiego Lw ów , u lica Jagiellońska 1. 3 .

Telefon Nr. 234. — Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a

oa wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  
petitem 4 hal.

Pączki wyborne t0S
bilardową poleca największa cukiernia Troczyń* 
sk lego, L w ó w , Batorego 32.

G R ZY BY .
G rzyby  wybrane (posyłka najmniej-sza 2 klg.) 
za 1 klg. kor. 7, rydze  marynowane w beczuł­
kach brutto 5 klg. kor. 5, rydze  kiszone 5 klg. 
kor. 4 50, ogórki kiszone 5 klg. kor. 3-—, ka­
pusta kiszona 5 klg. kor. 3, pow id ła  l-ma 5 
klg. kor. 3'50, sok malinowy (syrop) w blaszan- 
kacb 5 klg. kor. 8, gogoce gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. kor. 7, m asło świeże l-ma 
(posyłka najmniejsza 5 klg.) za 1 klg. kor. 2-50, 
bryndza połonińska l-ma w beczułkach brutto 5 
klg. kor. 7, jabłka zimowe I-sza w skrzynkach 
brutto 5 klg. kor. 2, jab łka suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 klg. kor. 3, śliw k i I-a 
brutto 5 klg. kor. 3, orzechy I-a 5 klg. kor. 350, 
gruszki suszone 5 klg. kor. 2, mąka kuku- 
rudziana w woreczkach brutto 5 klg. kor. 2, 
fasola wielka cukr. 5 klg. kor. 3-50, liżniki 
huculskie jedna sztuka kor. 22, koce wełniane 
jedna sztuka kor. 14, sukno ciemno i jasno-czer- 
wone, czarne i białe (szerokość 60 cm.) za jeden 
metr kor. 2. — Ceny rozumieją się bez zobowiąza 
nia za zmianę ceny w międzyczasie, loco tu za 

pobraniem, poleca L. STUM M ER, K osów .

Szkic olejny Jana Matejki
Wojciech Kossak „Nad brzegiem mo­
rza \  dywan perski 24- m a, pas polski 
unikat, skórę białego niedźwiedzia na­
desłano do sprzedania do Publ. hali 

aukcyjnej, Sobieskiego 3.

L wAw , ul. Akadem icka 8.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY *
kupując go za 2 kor. w Biurze Sit. Sokołow­
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajow e „Mazeam  handl«w e“ , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

PORTRETY
Adama Mickiewicza 

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego 

Tadeusza Czackiego
reprodukcye ze słynnych portretów

w  gustownych ramach i za szkłem

są do nabycia po 8  korekt
w Murze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

K O H K y P C B
H . 1278/1913. O ó i.H B J iH e T c s  rc o m c y p c L  H a ą b ł i  cT H neH Ą ra n o  ą b l i c t b i  (200) K o p o n i .

TOĄHHHO, T. e .  H a OĄHy HMCHH IlaB JIH H H  X pH C T 04 )O.IHMeHCl>, a  H a BTOpyiO BM6HH Io a H H a  
h  E M H ^ in  XpHCTO(|)o.i[0 MeHcT> c o  cpoKOMT. n o  31 ^ e K a ó p a  1913.

H o ^ a B a T H c n  M o r y iT ,, n ocp e^ cT B O M  t h m h . Ą H p eK n iń  bt> „H ap oĄ H H H  ^ o m t ,"  b o  
JlBBOBBI, K O T O p tli TBI CTHHeHĄm JIHH1T. flO OKOHHUHifl V III. IM . THMH, HaĄaCTT,, THMHa- 
31HJIBHBIH y ie H H K H , KOTOpBIH BBIKaSKyTTj, IRO CyTB Tp. KaT. OÓpH^a, ÓBIĄHBI, BT, H ayK SX  
XOOpOIHO yCHBIBaiOTI. H HpaBCTBCHHO BCĄyTCH.

IlepB eH C T B O , n p n  pOBHBIX ĄaHHBIX, HMaK)TrB CHpOĄHHKH (jpyHĄaTopa 6 .1 . n .  IoaH H a  
XpH C TO (j)oaH M eH ca h  e r o  c y n p y r n  E m e ^ h .

npeflCBiĄaTe.nB:

H oC T eiĄ K M M  l o a i f b .

„Meiater der Farbe“
o ir c i n a ln e  re p ro d u k c y e  m i ;d z y n a r o d o w y c f i  m a l a r z y

kompletne roczniki 1906, 1908, 1908

poleca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Z drukarni Wł, Łosińskiego (pod sari?dem J, Niedopada) ul. Gsarnieckiego 1. IZ. — Telefon 5*7,


